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r̂ ifflfefA
 miejscowa * odblara-

• x . (prsy up(aM% zgóry) •» 
Preunmerato tagraalozaa 4 ti. 80 er. 
Artykuły nadesłana oea oznaczenia bo-

•I [T 11 NIM uważane aa sa Dezptatnr 
Rękopisów iarowno u iy tych lak I o d 

rzuconych redakcja nie zwraca. 

ML * 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przeu lekatem C j . l-aza strona 40 gr . 

za w. m-m 1 tam. s u . b tam. w tekście 
40 er., nekrologi A> gr.. zwycz. I t gr. 
strona iu Uunów. drobne l i gr. za wy
raz, dla poezuKujacysn pracy Ul gr^ 
najmnie:S2I ogłoszenie UU> gt.. dla 

DezroboL 1 zi. Ogłoszenia dwukolurowe 
o 50 proc droże j : ogtos/enla zagranicz
na 1 trójkolorowe o 1U0 proc drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł .— 
Za te rmin d ruku l treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K_ O. 

N r . 68009. 

Rok X. Nr. 32 Wdź. soDota 3 lutego 1934 r. 

Likwidacja 42-ch urzędów 
pośrednictwa pracy. 

Warszawa, 3 lutego. Ministerstwo 
Oplekf Społeczne] opracowuje przepi
sy wykonawcze do ustawy znoszącej 
Państwowe urzędy pośrednictwa pra
cy. W miejsce Ich będą powołane przy 
Funduszu Bezrobocia 

publiczne biura pośrednictwa pracy. 
W mniejszych zaś miejscowościach po
średnictwem pracy zajmować się będą 
gminy. Ogółem zostaną zniesione w ca 
łem państwie 42 urzędy pośrednictwa 
pracy. 

Woźny urzędu skarbowego inkasował podatki 
B do własnej kieszeni. 

Lwów, 3 lutego. Wydział śledczy 
"e Lwowie wpadł na trop sensacyjnej 
^ery oszukańcze], które] bohaterem jesi 
tfoźny urzędu skarbowego, Jan Bauro 
*1cz, zawieszony obecnie w związku 
E ujawnieniem Jej. w urzędowaniu. 

Baurowicz pod rozmaiłem i preteksta 
•ni nawiązywał stosunki z wlęk^zeml flr 
maml handlowcmi I wzbudziwszy do 
siebie zaufanie, proponował ułatwianie 
opłaty należytoścl podatkowe] w urzc 
<fcie skarbowym. Ponieważ w urzę
dach tych 

panuje zwykle wielki ścisk 
I uiszczanie podatków połączone jest z 
duża strata czasu, oraz Inncml przy-
krośc'aml. rwlązaneml z oczekiwaniem 
* tyle kolejki, wiele osób godziło się 
chętne na propozycje Baurowicza 1 wro 
czało mu różne kwoty pieniężne. Jak 
następnie Hczne ofiary Baurowicza z 
Przykrością stwierdziły, oszust Inkaso 
wal podatki 

do własnej kieszeni. 
M. ln. zapłaciły haracz następujące 

firmy: Pletraszewskł 1 Mleko, skład po 
Ścieli przy ul. KoralnłckleJ, Leon Mątw?" 
Iowski zakład tapicerskf przy ul. C h o r a / 
czyzna, Tadeusz Fllowlcz przy ul. Pie
karskie] i Inni. Najdotkliwiej poszkodo
wani /.ostali: Matwdowskl oraz Pietra 
<zewskf i Mleko. Pierwszemu z nich 
sprzeniewierzył Baurowicz 18.000 zł., 
drurte] firmie blisko 10.000 zł. 

Oszukańcze operacje prowadził Ban 
•"Owfcz od dłuższego czasu. Jak stwier 
dzlła policja, wiele firm oszukanych w 
zuchwały sposób przez Baurowicza, zre 
sygnowało z prr.yłączenła się do ściga

nia szalbierza ze względu na niskie sto
sunkowo straty, Jakie poniosły. 

Trzydniowy kongres P.P.S. 
Warszawa, 3 lutego. W piątek roz 

poczęty się w sali Związku Zaw. Koleja
rzy obrady 23 kongresu PPS., które 
potrwają do niedzieli. Na kongres przy 
było 100 delegatów. 

W czasie głosowania na przewodni
czącego, którym wybrano posła Żuław 
skiego, okazało sie, że decydującą prze 
wagę ma kierunek reprezentowany 
przez C. K. W. w stosunku do radykał 
nej opozycji z lewej strony. 

W programie kongresu Jest referat 
I dyskusja w sprawie programu rolne
go oraz wybory władz stronnictwa. 

Strajk 10 tysięcy szoferów 
• H w Nowym Jorku. ffi$$*W& 

Nowy Jork, 3 lutego. Dziesięć tysię-1 dodatkowych opłat do podatku, prows 
cy szoferów taksówek nowojorskich za- dzonych przez Tammany Hall. Opłaty t j 
strajkowało domagając się zwrotu sumy uznane zostały następnie za nielegalne* 
2 miljonów dolarów, pobranych w formie > 

Płonący maszt antenowy 
•BB runął w nocy na ziemią. 

Londyn, 3 lutego. Olbrzymi maszt an 
tenowy stacji radjowej marynarki wo
jennej w Waliham, który zapalił się o-
negdaj płonął przez cały dzień, mimo 

Obciążające zeznania zdradzonej żony. 

ARESZTOWANIE SIERŻANTA P.K.U 
Podejrzane propozycje macherów. 

Wilno, 3 lutego. Wydział śledczy, 
prowadząc od dłuższego Już czasu obser 
wacje, wpadł na trop dobrze zorganizo
wane] bandy, żerującej na nla 
świadomości poborowych | Ich rodzin. 

Jak stwierdzono ofiarą oszustów pa 
dli poborowi, którzy drogą Jaknajzupei 
nie] legalną zaliczeni zostali do pouati-
korityngcntu. 

Do poborowych tych (naturalnie 
nie wiedzących Jeszcze o tem, że zosta 
I zaliczeni do ponadkontyngentu) zgła« 
szali się macherzy z następującemi pro 
pozycjami: 

— Gdyby pan chciał, mógłbym u 
rządzić tak, by pana przeniesiono dc. 
ponadkontyngentu... 

Chętnych nie brakło. 
Oszuści wyłudzali od poborowego, 
ewentualnie od Jego rodziny, dość dum 
sumy. Poborowy po pewnym czasie 
istotnie otrzymywał powiadomienie, ie-
został przeniesiony do ponadkontyngeu 
tu. Nie wiedział Jednak wcale o tem. że 

Panna z orszaku weselnego 
«B wypadła pnei okno... taksówki. 

Inowrocław, 3 lutego. W godzinach 
wieczornych wydarzyła się w Inowro
cławiu u zbiegu ulicy Królowej Jadwigi 
i Rynku katastrofa samochodowa, która 
la szczęście nie pociągnęła za sobą 
°fiar w ludziach. 

Mianowicie taksówka zdążająca z 
ftośćml weselnymi do kościoła, zderzy
ła się 

z samochodem ciężarowym 

firmy Wedel z Poznania. Wskutek 
zderzenia Jedna z pań, należąca du 
orszaku weselnego, wybijając szybv, 
wypadła na bruk. na szczęście nie odrw 
sząc poważnych obrażeń. Samoclrtti 
zaś został dość poważnie uszkodzony. 
Na miejscu wypadku zebrały sic tłurffy 
publiczności. 

Kto ponost winę wypadku, nie ztfe> 
łano narazie ustalić. 

kartę o zaliczenie do ponadkontyngentu 
i tak by otrzymał... Podrywało to natu
ralnie autorytet władz wojskowych, 
gdyż szemrano, iż za pieniądze można 
wszystko zrobić. 

Po ustaleniu tych okoliczności 1 zgro 
madzeniu dowodów, żandarmeria woj
skowa na podstawie zarządzenia pro
kuratora Sądu Okręgowego w Wilnie 
oraz po porozumieniu się z wiceproku
ratorem 1-go rejonu na miasto Wilno, 
aresztowała sierżanta P. K. U. Wilno-
Powiat Wrzesińskiego, którego osadzo 
no w więzieniu wojskowem na Anto-
kolu. 

Jednocześnie' ftwkcjonarlusze wy 
działu śledczego, naskutek zarządzenia 
wiceprokuratora Janowlcza, aresztowa 
II kiku oszustów, którzy wraz z Wrze
sińskim nabierali poborowych. 

Aresztowanych osadzono w więzie
niu. Nazwisk aresztowanych, ze wzglę 
du na toczące się w dalszym ciągu do
chodzenie, narazie podać nie można. 

Aresztowany sierżant Wrzesiński 
Jest właśnie tym, którego przed Klika 
tygodniami w mieszkaniu dr. Kapłana 
przy ulicy Jagiellońskie], żona, od któ 
re] odszedł, oblała kwasem siarczanem 
w chwili gdy przyszedł do pokojówki 
Stelli Typelówny. Zę szpitala powędro 
wał więc nieszczęśliwy kochanek do 
więzienia. 

Żona Wrzesińskiego w czasie śledz
twa złożyła również zeznania 

obciążające -W rzepińskiego- -
I potwierdzające uprzednio uzyskane 
przez funkcjonariuszy Wydzjału Śled
czego informacje. 

: energicznej akcji straży i oddz, wojsko
wych, usiłujących ogień ugasić. W go
dzinach wieczornych kolos o wysc kości 
165 metrów 

runął wśród ogłuszającego huku 
na ziemię, gdzie palił się jeszcze przei 
kilka godzin, robiąc w ciemn^ciacb wra 
żenię olbrzymiego płomienistego węża. 

Przed runięciem masztu udało się 
odciąć liny podtrzymując? maszt Beto
nowy, w takich miejscach, aby uniknąć 
upadku masztu na pohłl?kse bvc'v^ki ad
ministracyjne, co sie też szczęśMwie u-
dało. W przeciwnym bowiem razie spa-
daigey maszt zniszczyłby doszcrętale 
cały kompleks budynków, powiększając 
tem samom rozmiary katastrofy. 

Koszta budowy masztu, który z-stał 
wzniesiony nrz*»d kilkoma m:?s*acanii, 
wynosiłv 120.000 fantów azterltngów, (3 
i pół miljona złotych.) 

Dolar 5 . 4 2 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.45, w płaceniu 5.42, dolar złoty w 
żądaniu 8.95, w płaceniu 8.92; fant an
gielski w żądaniu 27,30, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
4,62; marka w żądaniu 2,11» w płacenia 
2,10; 7 a 100 franków francuskich w żą
daniu 35, w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5,42. 

Wykolejony wielbiciel filmów detektywistycznych. 
U C Z E Ń B A N D Y T Ą . 

ZUCHWAŁY NAPAD V WILNIE* m • • 
Wilno, 3 lutego. Wczoraj wieczorem 

dokonano zuchwałego napadu na ruchll 
wej ulicy Wielka Pohulanka. 

Urzędniczka Państw. Banku Rolne 
go Marja Sidorowiczowa wpobliżu do 
mu nr. 14 przy wymienione] ulicy za
trzymana została przez Jakiegoś młode 
go osobnika, którywydobywszy sztylet 

zażądał od nie] wydania woreczka z 
pieniędzmi. P. Sidorowiczowa podnioła 
właśnie pensję na 1-go w kasie Bauku 
Rolnego. Zaskoczona urzędniczka w 
pierwszej chwili wzięła żądanie wyrost 
ka za żart, lecz spostrzegłszy Jego na-
pasfiwą postawę, wszczęła krzyk. Mło 
doclany opryszek uderzył Ją silnie 

Po trzęsieniu ziemi w Indiach. 

Dopiero teraz nadeszły zdjęcia, ilustrujące katastrofalne skutki trzęsienia 
j|d w Indjach. Szereg kwitnących miast zostało zrównanych z ziemią, przesz 
9.000 osób poniosło śmierć pod gruzami. Na zdjęciu; Zniszczony dom w ć » 

malpur, 

Pasy cnoty dla dziewcząt 
po osiągnięciu 12-go roku życia. 

Budapeszt, 3 lutego. Wśród stronnic 
twa „Budzących się Węgier" (faszy
stów), nurtują nowe, radykalne prądy 
społeczne, które skrystalizowały się w 
nowej redakcji statutu tego stowarzy
szenia, wywołując 

niemałą sensację 
w całych Węgrzech. 

Tak np. w punkcie 16 statutu uchwa 
łono, aby każda dziewczyna na Wę
grzech, po osiągnięciu 12 roku życia, 
miała nałożony pas cnoty, od którego 
klucz byłby w przechowaniu ojca lub o. 
piekuna dziewczęcia. Dopiero z okazji 
zamążpójścia ma być klucz 

wręczony mężowi po ślubie. 
W punkcie zaś 27 zamieszczono prze

pis, że każde małżeństwo powinno mieć 
conajmniej pięcioro dzieci. 

pięścią miedzy oczy 
i wyrwawszy torebkę z pieniędzmi, rzu 
cił się do ucieczki. Za chłopcem, który 
początkowo miał na głowie czajkę 
uczniowską, a następnie ją porzucił, roz 
poczęto pogoń. Dopędzono go na uiicy 
Wiwulskiego. Po drodze osobnik ów pc 
rzucił torebkę z pieniędzmi, spodziewa
jąc się, że tym sposobem uda mu sh-
wyniknąć z rąk goniących. 

Jak się okazało, Jest to uczeń VI tej 
klasy gimnazjum A. Mickiewicza Leon 
MuHn. Murina osadzono w areszcie. 
Ma on 16 lat. 

Napad ucznia na urzędniczkę wy
warł w całem mieście niesłychane w n 
żenle. 

Zbrojenia Anglj i w powietrzu. 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E & T B ZACHĘTA Sgrieraka 36 

DzlA 1 dn i następnych. W i e l k i program. 

ŚCIGANA PRZEZ LOS 
t rag^dja tancerki rzuconej samotnie na 
pastwo rozbestwionvch mężczyzn. W ro i . gł. 

C H A R L E S B I C K F O R D 
1 H E L E N A T W E L V E T R E E S 

2-gl. F i l m piękna, radości t życia p. L 
NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ 

f i l m ten przewyższa wszystko to co było 
dotychczas widziane na ekranie. W rolach gł. 

R A J M U N D C O R D Y i R O L L A F R A N C E W Rochester ZH>u$owano nowy ijg samolotu bombowego który możę startować 
zarówno i ziemi, jak; i z wody* 
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ftielegacia ambasady francuskiej 
złożyła srebrne votuin na Jasnej Górze. 

Częstochowa, 3 lutego. Specjalna de 
egacja z przedstawicielem ambasady 
rancuskiej w Warszawie, złożyła aro 
:zyście srebrne wotum na ręce przeło 
tonego 0 0 . Paulinów dla Królowej Ko 
rony Polskiej. Przy tej okaz]] odczyta
ne zostały dwa bardzo ozdobnie wyko
nane przez studentów Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie dokumenty. Je 
den z nich w języku francuskim prze
słany będzie do Francji, drugi w ]ęz> ku 
eolskim przeznaczony jest dla archi

wum Jasnej Góry. 
Po mszy Św., odprawionej przez 

przeora OO. Paulinów Plusa Przez-
dzieckiego na intencję Francji i Polski, 
zaproszeni goście w sali różańcowej, 
t). dawnym refektarzu z czasów Kordcc 
kiego, wysłuchali sprawozdania, wygło 
szonego przez p. Wandę Ladzlnę. Dele 
gacja zbiorowa z Warszawy i innych 
miast odjechała z Częstochowy wie
czorem. 

Sensacyjna propozycfa Hitlera 
w sprawie Aus t r jaków tyrolskich. 

Fikcyjny napad rabunkowy? s n 
Tajemnicza afera listonoszów. 

Londyn, 3 lutego. „Daily Telegraph' -

donosi o dziwnej propozycji, uczynionej 
jakoby przez Hitlera Mussoliniemu. Hi
tler miał oświadczyć że osadzi na ro
l i w Niemczech wszystkich Austrjaków 
zamieszkujących Tyrol włoski. We włos 
kicj części Tyrolu mieszka około 

200 tys. Austrjaków. 
Wobec ostrej polityki italjanizacji Tyro
lu usunięcie wszystkich Austrjaków do 
Niemiec pozbawiłoby stosunki włosko 
niemieckie płaszczyzny konfliktu, co 
mogłoby mieć decydujący wpływ na sta 

Inowisko Włoch wobec Austrji. 

na 
262 nieruchomości poszły z dymem... 

podpalaczy-
Żywiec 3 lutego. Miasteczko Milów

ka w powiecie żywieckim przeżywa 
sensacyjną aferę, która wydarzyła się 
w związku z napadem rabunkowym, do 
konanym w ub. ,foku na dwóch listono
szów pocztowych w Milówce, Milka i 
Sadlka. Oto jacyś nieznani sprawcy na
padli w porze wieczornej na Sadłka 1 
Miłka w czasie, gdy obaj zajęci byli 
większą odwózką pieniężną do stacji 
kolejowej. W chwili, gdy obaj listono
sze znaleźli się krytycznego wieczora 
w ciemnej uliczce, wiodącej do stacji 
kolejowej, jeden z nich trafiony kulą w 
głowę. 

padł ranny na ziemię, 
drugi zaś stoczył z napastnikiem walkę, 
po której obaj listonosze, broniąc mie
nia państwowego, z trudem dowlekli 
się do stacji kolejowej, zmuszając ban
dytów do ucieczki. W toku energiczne
go pościgu, zarządzonego przez organa 
policji państw, schwytano po pewnym 
czasie niejakiego Tomasza Bogdała 1 
oskarżono gp następnie o dokonanie te
go napadu przed sądem doraźnym w 
Wadowicach, który skazał wówczas 
bandytę na karę dożywotniego więzie
nia. Karę tę, odsiaduje obecnie LJogdal 
w więzieniu w Wiśniczu. Przed niedaw
nym zaś czasem zaszerł w tej sprawie 
sensacyjny zwrot. Oto w grudniu wpadł 
w ręce dozorcy więziennego w Wiśni
czu tzw. „gryps" pisany przez Bogdała 
do listonosza Sadlka i szofera znanej fa
bryki mydła „B ib" w Żywcu Stanisła
wa Pudełkł.* Dozorca dorrtósł natych
miast o swem odkryciu władzom wię
ziennym, które przekazały sprawę pro
kuraturze. Następstwem tego było are
sztowanie 

ofiar napadu rabunkowego, 
t. j . listonosza Sadłka i Miłka, oraz szo 

tera Pudelki, którym wytoczono docho 
dzenia o udział w zeszłorocznym napa 
dzie rabunkowym. 

Obecnie zaś dowiadujemy się o dal
szych szczegółach tej sensacyjnej spra
wy. Przedewszystkiem zaznaczyć nalc 
ży. że na terenie Milówki nadużycia 
funkcjonariuszy pocztowych zdarzały 
się już niejednokrotnie przedtem, to też 
sprawa Miłka i Sadlka stanowi niejako 
jedno z ogniw dotychczas popełnianych 
nadużyć. Wedle dotychczasowych wy
ników śledztwa okazuje się, że Miłek 
już od kwietnia 1933 r. dopuszczał się 
malwersacji 

na szkodę szeregu adresatów, 
do których nadchodziły różne przesyłki 
pieniężne. Miłek bowiem — Jak stwier
dzono — nie doręczał adresatom tych 
pieniędzy, które zatrzymywał dla sie
bie, przyczem dla pozoru fałszował pod 
pisy adresatów na listach doręczenio
wych I w ten sposób sprzeniewierzył 
na szkodę kilkunastu osób, dla których 
nadchodziły pieniądze — kwotę 900 zł. 
Sprawa zaś aresztowanego również 
drugiego listonosza Sadłka dotąd Jesz
cze nie została wyjaśniona i niewątpli
wie przyczyni się i ona również do od
słonięcia kulis tej tajemniczej afery. 

Szczecin, 3 lutego. W miejscow śc» 
Bahn na Pomorzu pruskiem aresztowa 
no trzecia z rzędu 

szajkę podpalaczy, 
składającą się z 12 osób. Celem nadania 
pożarom podłoża politycznego i t en ry 
stycznego, dokonywano podpaleń w ta 
kie dnie, jak urodziny kanclerza Hitle
ra, święto pracy i t. p. Właściciele nie
ruchomości płacili za podpalenie 

od 20—100 nikli. 

Z szajką współpracowały straże ognio 
we. Mitno pozostawienia bowiem na 
miejscu pożaru straży, wybuchał zwy
kle następnego dnia w sąsiedniej nieru
chomości nowy pożar, co stwierdzono 
w toku obecnych dochodzeń. Ogółem 
zaaresztowano 

dotychczas 63 osoby. 
.Udowodniono 103 wypadki podpa'cń, 
/ofiarą których padły 262 nieruchomości. 

wysłany zostanie w przyszłym tygodniu. 
Łódź, 3 lutego. Akcja związków kla

sowych w sprawie spisania dodatkowej 
umowy zbiorowej w przemyśle włó
kienniczym znajduje się już w tern sta 
djum że z początkiem przyszłego ty. 
godnia nastąpi skrystalizowanie ża.dań 
i odpowiedni memorjał przesłany zo
stanie do związków przemysłowców. 

Żądania włókniarzy idą w dwóch 
kierunkach, a mianowicie 46 godzinne
go dnia pracy z zachowaniem tak zw 
angielskiej soboty oraz w kierunku sto 
sowania urlopów według starej ustawy. 

Zachodzi pytanie, czy żądania te le* 

Sześcioletnia dziewczynka 

ofiarą zwyrodniałego starca 

Ciągnienie 
Pożyczki Budowlanej. 

Wygrana 250.000 złotych padła n i 
nr. 710317. 

50.000 zł. na nr. 671649. 
Po 10.000 zł. na n-ry: 784464 74085/ 

914291 710053 19462 680003 584071. 
545880 i 764445. 
. Po 1000 zł.: — 481444 974786 948380 
097134 258367 212457 £59699 344432 
9U245 822695 654014 224792 176646 
557572 497502 166021 996403 09536 ł 
049656 953481 864215 236412 43620S 
083707 694622 446643 424643 48469' 
819658 197018 764995 900370 157943 
205997 827504 108127 406044 129358 
824406 599321 635896 127730 62924.-! 
521632 523362 667523 042805 352496 
879144 096073 297457 205250 708069 
957908 608117 626505 864706 516442 
568051 779873 399525 362092 818871 
549843 176740 821152 448046 144690 
043841 174548 771110 055425 100768 
384538 469652 229432 914711 075695 
920729 364511 954145 616607 528389 
562256 230098 565668 227874 527373 
755952 451460 526032 524609 811924 
566850 906461 950605. 

Włocławek, 3 lutego. (Od wł. kor.; 
Wydział Zamiejscowy wę Włocławku 
sądu Okręgowego w Toruniu rozpatry
wał sprawę 

68-Ietniego Jana Krzyżanowskiego, 
który w roku ub. zwabiał do siebie 6-cio 
letnią dziewczynkę H. S. i dopuszczał 
się na niej czynów lubieżnych. Dziew
czynka spoczątku nie reagowała na wy-

o bryki starca, ale po pewnym czasie 
powiedziała rodzicom o ..wujaszku''. 

Sąd po rozprawie przy drzwiach 
zamkniętych skazał zwyrednialea 

na rok więzienia. 
Ze względu jednak na podeszły wiek 
Krzyżanowskiego sąd postanowił zawic 
sić wykonanie kary na przeciąg lat 3. 

żą w granicach realnych i czy nic ko
lidują one z nową ustawą? 

— Związki twierdza mianowicie, że 
ustawa nie dopuszcza gorszych warun
ków pracy, ale walkę o lepsze warunki 
dopuszcza. 

Jak się dowiadujemy odpowiedni me 
morjał w tej sprawie wysłany będzie do 
przemysłowców około wtorku. 

* * » 
Niezależnie od tego dowiadujemy 

się, Iż przemysł kotonlarski nosi się z 
zamiarem 

wymówienia umowy zbiorowe). 
Sprawą tą Już obecnie zajął się 

związek robotników kotonlarzy, który 
w połowie b. miesiąca zwoła zebranie, 
aby omówić akcję zmierzającą do u* 
trzymania dotychczasowej umowy. 

Zet ranie to odbędzie Się w Z. Z. i 

W K A D N A W A L E 

DÊ fUriY.WODY KWIATOWE 
L E R A Y O N 

CHERYS 
Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 
( _ ) w Wiedniu odbyła sic olbrzymia mani

festacja 120000 chłopów austriackich przeciw
ko zamachom narodowych socjalistów na nie
podległość Austrii. 

(—) W Moskwie odbyt sic uroczysty P°* 
Krze!) trzech lotników, którzy zginęli podczas 
katastrofy balonu stratosferycznego. 

(—p Ameryka rozpoczęła masowy zakup 
złota na rynku angielskim. 

(—) B. generalny dyrektor hr. Lartscba » 
Morawskiej Ostrawie dr. Zajicek, został za di 
frandację 7 miljcnów koron skazany na A l ; i 

wiezienia. 
(—J Prezydent Rzplltej przybył na wyp 

czynck do Zakopanego. 
(—) Magistrat m. Lodzi zawarł z poslad 

czarni obllgacyj miejskich z lat 1915-1921 ukł: 
w sprawie konwersji tych obligacyj. Układ W 
warty przez stowarzyszenie ochrony posiada 
czy a proc. obllgacyj miejskich przewkhi)< 
włączenie zaległych procentów do kapitału, wł' 
losowanie obligacyj odbywać sic będzie corocz 
nic 15 czerwca i 15 grudnia z tern, te pierwsze 
losowanie odbędzie sio 15 grudnia 1°37 r. Pro
centy płatne będą półrocznie zdołu 2 stycz
nia i 1 lipca. Celem wejścia układu w rycie 51 
procent posiadaczy obligacyj musi wyrazić sWS 
rejent.iIiki zgodę. 

(—) Wysokość konwersji jest następująca: 
Za obligacje pierwszej emisji za 1000 nv»r** 

207 zł., za obligacje II emisji ra 1000 matek i<>" 
zł.. (II emisji 33 zł. IV emisji ],». złotych-

Obligacjo rublowe oprocentowane będą w 

stosunku 5 proc. rocznic, obligacje markowe * 
stosunku 6 proc. rocznie. Okres n-nottyzad 
trwać będzie 3 0 lat. 

(—) Wiceminister sprawiedliwości Siec* 
kow.ski oświadczył delegacji aplikantów, *< 
rznd nie zamierza wprowadzać przymusowej 
aplikacji sądowej dła aplikantów adwokac
kich. 

( - ) Przy ulicy Wegnera 6 w Łodzi spłonę
ła wczorad stolarnia Bolesława Kasińskiego. 

Ogólnopolski z to z cl 
n a u c z y c i e l i s z k ó l z a w o d o w y c h . 

Z Katowic donoszą: W Katowicach 
rozpoczął się zjazd delegatów stowarzy 
szeń nauczycieli szkół zawodowych z 
całej Polski. Do Katowic przybyło oko 
ło 40 delegatów. Rano uczestnicy zjaz 
du zwiedzili niektóre zakłady w hucie 
śląskiej, popołudniu odbyło się posie

dzenie zarządu stowarzyszeń oraz obra 
dy kierowników sekcyj. 

Dzisiaj o godzin'e 9ej rano rozpoczę
ły się plenarne obrady zjazdu w auli 
Śląskich Technicznych Zakładów Nauko 
wych. 

to W UMM 
I i t r u l i n L t i o i k l , , v 2 9 L o ł e r i P»n*t«**>w«i 

Główna wygrana zł. 100.000 
i w i c i e innych ią d * n a b y c i a w : 

Kolek tu rze Nr. 100 
(Prawo do szczęścia) 

Subk. ST. SOWIAK 
„ P r o m i e ń " Piotrkowska 81 

NAPAD NA MALARZA. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Cieszcie sie narciarze! 
Śnieg wisi w powietrzu* 

Łódź, 3 lutego. Dziś o godzinie 8-e} 
rano termometr wykazywał 10 stopni po 
niżej zera. 

O tej samej porze ciśnienie wynosił • 
755,8 milimetra. 

Wiatry zachodnie I południowo - za
chodnie z szybkością 7 metrów z pory
wami. 

Notowany Jest stopniowy spad=k ba 
rometiu, co wróży stopniowe po* *r*/«» 
nie sn bi&nu pogody. Możliwe s i opi 
dy śnieżne. 

Dźwiękowe K i n o - T e a t r 

A M O R 
Pomorska 89 

Tel. 248 • 05 Dojazd tramwajami 0 i 4. 

Łódź, 3 lutego. W dniu wczoraj
szym, około godziny 10-ęj wieczór, przy 
zbiegu licy 6-go Sierpnia i Zakątnej zo
stał napadnięty przez ki lku osobni
ków powracający i* domu, 2l-letni Bo 
leslaw Pejski, malarz pokojowy, zatniesz 
kały przy ulicy 28 p. Strzel. Kan. 55. 

Napasł..'cy zaczęli bić Pejskiego tę 
pemi narzędziami. Nieliczni przechodnie 
pośpieszyli na pomoc napadniętemu, 
czem spłoszeni napastnicy rzucili się do 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a . 

l i W czwartek, dn. 15 bm. od godzi
ny b-el rano w lokalu przy ulicy Piotr
kowskie) 165 urzędować będzie dodat
kowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Lódź- ciasto I. 

W Jmu tym zgłosić się winni pobo 
rowi nc^flJka 1912 i starszych, którzy 
doty Jiczas nie stawili s«ę do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowanego 
stisunku do służby wojskowej, zamie
szkują r.a terenie 2, 3, 5, 8, 9, i 11 kom. 
ml . p^f.Mw.. otrzymali imienne werwa 

' ucieczki. 
Pejski odniósł 

szereg ran głowy. 
Zbroczonego krwią przewieziono 
stację miejskiego pogotowia ratunko
wego gdzie dyżurny lekarz udzielił mu 
pierwszej pomocy. 

Zawiadomiona o wypadku policja za
jęła się odszukaniem sprawców za
gadkowego napadu. 

Futro i radioaparat 
skradli złodzieje. 

Łódź, 3 lutego. Ubiegłej nocy z miesz 
kania Estery Malc. przy ulicy Nowo-Za 
rzewskiej 2, niewykryci dotąd spraw
cy skradli futro fokowe, 3-lampowy ra
dioodbiornik, oraz garderobę wartości 
1.700 złotych. 

• • -
Z mieszkania Józefy Kulik, przy uli 

cy Napiórkowskiego 182, skradzione zo 
stały weksle na sumę 400 złotych. 

• 
Z mieszkania Icka Szwarca, przy uli 

cy Napiórkowskiego 50, skradziono gar 

r w cukierni. 
Łódź, 3 lutego. W fabryce Bartnic

kiego, przy ulicy Tylnej 6, wybuchł 
pożar w oddziale szarparni. Przybyłe 
dwa oddziały straży ogień zlokalizo
wały w zarodku. Przyczyną pożaru by
ło zatarcie się łożyska w maszynie t 
zw. „wi lku". Straty nieznaczne. 

W cukierni Józefa Piątkowskiego 
przy.Placu Wolności 4, zapaliły się bel 
ki w suficie. Przyczyną wadliwa budo
wa przewodu kominowego. 

Ogień stłumiony został przez pier
wszy oddział straży. Straty wyrządzo
ne przez pożar niewielkie. 

nła z Łód ikiego Sarostwa Grodzk ego. | derobę wartości ponad 500 złotych. 

ZATFLEFONUI Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

s otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Kuracja ziołam' — 
t o tradycja w i e k ó w 

Rozmowa z Magistrem Eug.Wolskim 
Rozpowszechniające sle coraz więcej zioło 

lecznictwo skłoniło nas do zwrócenia sic d( 
magistra Eugeniusza Wolskiego, produkujące?*3 

szoreg preparatów zlotowych w laboratorium 
swem w Warszawie przy ulicy Złotej 14 o 
udzielenie nam wywiadu t u temat szerokiego 
rozpowszechnienia Jego ziół. 

Nim panom (.kreślę moje preparaty, chciał
bym wspomnieć parę słów o slołolecznłctwlt 
wogóle... — zaczął swe wywody nasz uprzej
my rozmówca. 

Otóż dzisiejszy zwrot ku siołom Jest Bi
czem innem Jak tylko powrotem do prastarych 
tradycyj leczenia ziołami, tradycyj. przerwa
nych czasowo w XIX wieku przez usilną pro* 
pagande fabryk chemicznych, zainteresowanymi' 
w zbycie swej produkcji. Rychło jednak okaza
ło sle, jeśli chodzi o lecznictwo, ze chenri: 
nie jest w stanie zdobyć sle na wytworzeni 
tych olbrzymich wartości w jakie sama Przy' 
roda wyposażyła rośliny. Zioła poczęły odzy 
sklwać należne im stanowisko, zapoczątkowaw
szy odrodzenie lecznictwa zlołowezo, które 2 

każdym dniem zdobywa więcej zwolenników. 
— Czem wyróżniają sit zioła pana Maci* 

stra, o których sle d i i i słyszy wszędzie? — ** ' 
pytaliśmy następnie. 

— Ogólnie mówiąc, zioła moje szczęśliwi* 
potrafiły skojarzyć doświadczenia wieków 2 

tern, co ostatnie zdobycze lecznictwa stołowe-
go w tej mierze przyniosły, oraz i to, że wy1 

twórczość swoją oparłem ns zasadach nauko 
wych, wykluczając z niej choćby eleń Jakiego 
znachorstwa. Ordynowanie mych preparatów 
przez powagi lekarskie upewnia mnie, i e dro 
za, którą obrałem, jest właściwa. 

Co zaś do moich preparatów to na czoło id 
wysuwają sle „Pa.siverosa", sioła kojąca za
burzenia układa nerwowego i przeciw bezsen
ności nerwowej, i „Bulosa,,, zioła przeciw 
cierpieniom wątroby i woreczka żółciowego. 

— O ile nam wiadomo, pan magister stosuje 
w swych ziołach roślinę chińską „Schln-Schen,,. 

O, tak. Jest to roślina bardzo rzadka I dlate
go bardzo droga.... 

— Słyszeliśmy o jej niezwykłych własno 
ściacłt leczniczych; czy istotnie tak jest?... 

— Tak. Roślina la w swej ojczyźnie, w Chi' 
nach, uchodzi za talizman i czczona Jest ta* 
dalece, że Istnieje nawet specjalne lej święto— 

My, w Polsce, stawiamy na tent polu dopie
ro pierwsze kroki. Gdzieindziej, choćby w 

Niemczech, powstał i dalej rośnie poważny prz e 

mysi przetwórstwa roślinnego dla celów lecz
niczych. Mnożą sle tam zastępy wybitnych u* 
czonych lekarzy i farmaceutów, którzy two
rzą podwaliny naukowe dla ziołolecznictwa. 

Ziołolecznictwo powinno być mojera zda
niem, otoczone jak największą opieką, cnoóW 
ze względu na charakter rolniczy kraju I wiel
kie możliwości eksportu ziół. a. c 

PAOLO MARION W ŁODZI. 
Słynny tenor Opery La Scala w Mediolanie, 

Paoto Marion, przyjeżdża do Lodzi w nadcho
dzący czwartek, dnia 8 lutego i uświetni IX kon
cert mistrzowski w sali Filharmonjl. Nazwisko 
tego wyjątkowego śpiewaka stawiane Jest w 
rzędzie największych tenorów świata, Jak 01-
gllcgo, Pertila. Kiepury przez całą prasę euro
pejską I amerykańską. 

A 
A 
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R O M A N S S E K R E T A R K I Dziś i dni następnych. Wielki podwójny program! 
Czy grzechem jest wcina miłość z ukoc hanym szefem, — 
który czuje się nieszczęśliwy w małżeństwie. W rolach główn.SALLY E1LERS, kobieta wampir 

HELENA VlNSONimęski RALF B ILLAMY II obraz. Morderstwo w obronie ojca Napad na dyliżans 
Nikczemne oskarżenie! Na tropie złoczyńców! Szeryf bandytą! Oto niektóre fragmenty najlepsze 

go filmu cowboyskiego p. t. JMERWSZY POCAŁUNEK" W roli głównej: król sensacji GEORGE 0'BRIEN 
C n y m l . j K ! m — 54 g r o u y , n — 80 ffro.zy, btdkonSO gr., I — 1.09, l o t * i l . l.TS fr Poci»tek o 4.30 
V łoooty 1 Bl .dx l . le o 14-»J. Oeny ml«j*c w . o . o t y i n i . d f d . 1 . ns I m m u 54 r r , dla dtdecl 85 f r . Sf tU d o b r e . ot rntMfU 

Następny oroszram: Nasza rodaczka PO LA NEGRL 

- ^ Ł . _ 6IZUTE8JP, S R E B R O Kwity 
i - i O l O lombardowa kupale i płaci 

naiwjrtaze esny Zakład Jab1 lenki 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

- M R l M R < « J R M n a f l t M 

AKUMULATORY naprawia ładuje. R*-
djo przerabia na elektryczne. Baterj0 

120 v. 11,90 wprost z fabryki. Piotrkow
ska 79. w podwórzu. 

HOTEL POLSKI 
o l . P l o t r h o w e k a Nr . 3, tel. 206-82. 

PO 2 MIL JONY każdy spieszy do ko
lektury KURT WYTRZYC, Łódź. Piotr 
Kowska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
\ y&yłamy losy natychmiast po wpłacc 

niu na P. K. O. 68426. 

PANIĄ, która wczoraj rano w parku 
Poniatowskiego znalazła torebkę dan' 
ską, proszę łaskawie o podanie swego 
adresu telefonicznie pod Nr- 235-41. 

http://Bl.dxl.le
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_ — _ Smutna dola Japonki. 
Zycie bez uznania i radości 
Gadatliwość przyczyną rozwodu. 

Tokio, w lutym. 
Związki małżeńskie w Japonji zawie 

ranę są chętnie. Mężczyźni żenią się. 
ponieważ w pożyciu małżeńskicm znaj
dują dla siebie korzyści, a ponadto cho
dzi o ciągłość rodu. Dziewczęta wycho 
dzą zamąź dlatego, że nie wolno im po 
stąpić inaczej. O skojarzenie małżeń
stwa starają się zazwyczaj pośiednicy, 
rekrutujący się spośród żonatych krew
nych lub przyjaciół, bowiem o ile wol
no dziś Japonce nie przyjąć proponowa 
"ego jej małżonka, o tyle jest zupeł
nie 
niedopuszczalne, by wybrała go sama. 

Jeżeli po „wzajemnem obejrzeniu 
się" — jak brzmi formuła utarta — mło
dzi zyskują u siebie uznanie, następuje 
wym'ana prezentów, zależna od środo
wiska młodej pary. Daty stanowią 
bądź klejnoty, bądź dzieła sztuki, albo 
też ubranie lub artykuły spożywcze. Od 
tej chwili, uważanej za zaręczyny, żadrn 
że stron już cofnąć się nic może. gdyż 
byłoby to uważane za afront śmierte! 
ny. Losy więc zostały rzucone. 

Dokonywa się następnie wyboru dnia 
ślubu, a wobec tego, że chodzi o dzień 
„szczęśliwego proroctwa", przyszli ma! 
żonkowie w tej kwcstji korzys'ają z po
mocy bonzów. W dzień ślubu panna 
młoda w Japonji jest — jak u nas — 
ubrana biało, lecz bfały kolor w krainie 
Wschodzącego Słońca Jest barw?, żałob 
ną i symbolem, że młoda małżonka umie 
ra w dniu tym dla swojej rodziny, a ro 
dzłnę męża porzuci tylko w całunie gro 
bowym. 

Żadna ceremonia cywilna pni ob
chód kościelny nic towarzyszy zaślubi
nom. Zdarza się, że nowożeńcy idą do 
świątyni szintoistów po - błog';sławlcń 
stwo. lecz formalność ta nie jest obowią 

.żująca. Wszystko ogranicza się do 
'przyjęcia u rodziców pana młodego. 
Jtdz<e nowożeńcy trzykrotnie piją sa
ke z trojakiej wielkości kieliszków, a na 
stępnle zmieniają ubranie. Po kilku 
dniach głowa rodźmy zawiadamia wła 

. dze o odbytych zaślubinach I młoda ko
bieta zostaje zarejestrowana przy mężu. 
Po Jej wyjeździe z domu rodzicielskiego 
odbywa się tam gruntowne sprzątanie 
całego mieszkania. W dawniejszych cza 
sach posuwano się tak dalece, że na pro 
gu domu rozpalano ognisko „oczyszcza

jące" niezbędne w Japonji po wyniesie 
niu zwłok z domu. Biedna dziewczyna 

umarła dla najbliższych 
Istotnie z rozpoczęciem życia małżeń
skiego kończy się właściwe życie każdej 
Japonki. 

Trudno naprawdę wyobrazić sobie 
coś smutniejszego od bytowania zamęż
nej kobiety japońskiej. Wygnana do 
swego pokoju, pędzi życie na uboczu, 
pod nadzorem męża i jego rodziców. 
Wstaje wcześniej od małżonka, z uśmie 
chem, któremu nigdy nie wolno zejść z 
jej ust, podaje mu śniadanie, pomaga 
mu przy ubieraniu się, klęka przeJ 
nim, by nałożyć mu obuwie, za co nie 
otrzymuje podziękowania, a częstokroć 
spotyka się z lekceważeniem i irytacją 
Wspólnie z teściową, często batdzo przy 
krą w obejściu, zajmuje się sprawami R< 
spodarskiemi. Własnej rodziny ani da% 
nych swych przyjaciół nie odwiedza 
zbyt często, gdyż byłoby to źle widzia 
ne. Jeżeli wychodzi z mężem, na ulicv 
tizyma się zawsze 

parę kroków za nim. 
Zdarzyć się może, że małżonek zabierze 
ją z sobą na dancing, lecz ooy wiście 
wolno jej tańczyć tylko z nim. Kobieta 
japońska w żadnym wypadku żądać nic 
może. by dzielfła rozrywki męża 
Gdy ten wraca nocą, choćby najpńź 
niej, obowiązana jest czekać na niego, 
przywitać go żywemi oznakami radość', 
nic robić mu wymówek, jeżeli stwierdzi, 
że nadużył „sake" lub pachnie perfumu 
mi, jakich używają gejsze 

Nie będzie jej obce, Ze czas swój spę 
dził w tern towarzystwie, lecz nie wol 
no jej z tego powodu okazywać jakiego 
rozgoryczenia. 

Biedne Japonki z konieczności godzą 
się na zd.-ady męża. niekiedy zostają na 
wet zmuszone do przekazywania kochaa 
kom męża 

Jego zleceń telefonicznych. 
Opowiadano o młodej mężatce, która po 
pobycie w klinice zastała w domu zain
stalowaną obcą kobietę. Mimo słabych 
sił, nic okazała ani gniewu ani zdziwie
nia i z uśmiechem grzecznie dopomo
gła intruzowi spakować manatki. 

Każda Japonka, zresztą, jest przeko 

nana, że stworzona została tylko po 
to, by in'eć dzieci, zwłaszcza jaknai 
więcej F otomków męskich. Wszystkie 
Japonki są najczulszemi matkami, 
zwłaszcza dla swych synów. Od nieb 
bowiem tylko kiedyś spodziewać się mc 
gą nagrouy za całe swe życie pełń; po 
Święceń, ^u>ż każdy Japończyk «Uilkę 
swą otacza epromną czcią, zwłaszc.T\ w 
starości, chyba że się rozwiodła. 

W wyi-dku rozwodu, który w Ja
ponji właściwie jest zawsze tylko wy 
rzeczeniem się, wzgl. usunięciem z donu 
małżonki, wszystkie dzieci, choćby ko
byla była zupełnie nieiagannu, należą 
co cica. Przyczyny zwrotu żony jej ro-
j v '<m są różnorodne: przedewszyst-
r : ) P niepłodność. Pomiędzy innem 
usankcjonowaną prawem przyczyną do 
rozwodu jest także... gadatliwość. 

Rozwody, dość częste w niższych sf^ 
rach społeczeństwa, trafiają s'e bardzo 
rzadko w sferze kuItuialnicjŁze.i. Jest 
zrozumiałe, że każdy Japończyk niechęi 
nie rozstaje się z towarzyszką życia 
niekrępującą, którą może zigm rowaS, 
opuścić, zdradzić, a która — mimo to — 
jest mu zupełnie oddana. Nieuedy na 
wet przywiązuje się d'; niej szczerze, 
lecz okazuje jej to tylko w rzadkich 
wypadkach, ponieważ byłoby to sła 
bostka ze strony mężczyzny i rzeczą zu 
pełnie nieodpowiednią. 

Każda Japonka zatem prov. adzi życio 
pełne abnegacji i już od *!zydz'estki 
uważa siebie za osobę starą. O ile jest 
usposobienia zgorzkniałego ( żądna auto 
rytetu, odbija sobie w przyszłości na sv 
nowych własne cierpienia całego życia. 
Naogół jednakże 

czeka z pokora na śmierć. 
Są pomiędzy Japonkami bohaterki 

miłości macierzyńskiej i małżeńskiej. 
Są nawet poprostu bohaterki, a łagodny 
urok każdej Japonki, słodycz i uległość 
charakteru zastępują u nich urodę i in
teligencję. Wszyscy pisarze europejscy 
którzy zazi»ajomili się bliżej z życiem ja 
pońskiem, wiedzą, jak dalece ciche po 
śwlęccnk topbiet nipońskłohr -wpłynęło 
na wielkość Japonji, i wszyscy Życzą' 
lm jeżeli nic równouprawnienia, w każ 
dym razie poprawy doli i większego 
uznania. 

Grzybowski. 

Nowy typ samochodu. 

Nowy typ samochodu z motorem wtyle pozwolił osiągnąć szybkość 
na godzinę. 

250 rA rsxa 
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Kludscy sprzedają cy\rk. 

Właściciele znanego i u nas cyiku, 
bracia Rudolf i Karol Kludscy, postano 
wili sprzedać swoją menażerię i wyco
fać się z interesu. Ostatnie występy da 
wali oni we Wiedniu. Tam tci nawilża 
Ii pertraktacje z niemieckim handla
rzem zwierząt cyrkowych, Ruhem. Po 
dłuższych targach spisano tymczasową 
umowę, w której Ruhe zastrzegł so
bie, że kupi zwierzęta tylko pod wa
runkiem, iż będzie mógł 

odsprzedać Je innym cyrkom. 
Zwierzęta te przedstawiają bowiem tyl 
ko wtedy wartość, gdy wprowadzi się 
je znów na arenę. W ciągu dziesłę.io-
dniowego terminu ma handlarz osta*ecz 
nie sfinalizować umowę. Ogólna cena 
całej menażerji wyniesie półtora mil
iona szylingów. 

Za grupę słoni, złożoną z 26 sztuk, 
zażądali Kludscy 260.000 szylingów, je 
den słoń kosztuje więc 10.000 szylin
gów. Cena 9 tygrysów wynosi 80 000 
szylingów, a więc stosunkowo barczo 
dużo, ponieważ są to specjalnie wirto 
ściowe okazy tych drapieżników. Prócz 
tego zmienia właściciela 60 koni, wiel-

ASTMY ZASTARZAŁE, RÓŻNE KASZLE 
przywilejoe, chorób płucnych są uleczalne . 

Powidłami ziołowemi od 1902 roku 
2f,00 listów pochwalnych Jest do przejrzenia 
na miejscu, opis leczenia na zadanie bezpłatny. 

S. Ś L I W A Ń S K I . 
Łódź, Brzezińska 33. 

błądów, lwów, białych niedźwiedzi, 3 
małp, żeber i innyah zwierząt. — Bu: 
cia Kludscy chcą osiąść po likwUacj 
przedsiębiorstwa w swoich dobrach v. 
Czechosłowacji. KuptHi oni przed 'kilku 
'aty zamek i majątek; ziemski od księcia 
Hohenlohe. Już wtedy chcieli sprzedać 
cyrk i złożyli prezydfcntowi Masaryko 
wi propozycję, aby ra;ąd czechosłowa
cki 

przejął Ich zwierzyniec 
i dał w ten sposób pdczątek ogrodowi 
zoologicznemu w Pradze. Projekt ten 
upadł wtedy, ponlewai: było za dużo 
zwierząt. 

Teraz jednak w ra^ie ostatecznego 
podpisania kontraktu z Ruhem cyrk dc 
finitywnie przestanie istnieć. Kludstum 
bardzo trudno rozstać jsię ze sw.mi 
zwierzętami. Tak n. p. zatrzymali dla 
siebie tresowanego konia „Rolar.da", 
za którego im dawano 100.000 szylin
gów. W kontrakcie aastrzesli s; bic 
właściciele cyrku, że cfiły ich personel, 
a więc artyści, robotnicy i urzędnicy 
muszą dostać posady \f przedsięb'or-
stwie, które nabędzie zwierzęta. W ten 
sposób byt tych częsito długoletnich 
pracowników 

został zabezpieczony. 
Zdziwienie wywołał faJkt, że 'Kludscy 
pozbywają się swego £yrku, zrezygno 
wawszy z zamierzonego objazdu Ame
ryki. 

M. NAOODA. 

NIEWOLNICA 
Egiptu, dogodny dla nas, to jest A 
leksanoffte. i lu piej zrobimy, jesii spę 
dzimy kilka dni przyczajeni wpobll-
żu Luksoru, jadzie mniej będą nas 
szukać- Uradziliśmy z Symeonem 
Keneh, gdzie mieszka jego ciotka. 

Nie boi się pani takiej ewentual-
Po wieść. 38 ności? 

M T M M M M M M ^ M M ^ I — 2 panem nie boję się nicze. 
' odpowiedziała cicho. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Polak Kordowskl spotkał wesele arabskie 

i w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu
bienico, która przypomniała mu znajomą pan
NĘ Smith. Udał sie do swego przyjaciela Kop
ia Symeona z zapytaniem czyje to było wese
LE. Okazało sie. ze było to wesele bogatego A-
"aba Handzlheja z córką maiora Smitha, który 
>rzeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór-
*e do zamażpóiścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
»bóz Handzi-beia aby uratować Margaret z rąk 
^rałia. Podeszli pod strzeżony na boku na
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
»«ak. 

Udało im sie porwać Ja 1 na łodzi uwieść do 
Idasztoru. 

Kordowiki zaczął szukać śladów mr. Smitha 
Oka Margareth t natrafił na pensjonat pani Go 
ernerowei, która była siostra Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
•fr.lgrantke piękna Wierę i Jej chorego brata Sie-
rłoze. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
Wrowia i wybrała się łodzią na przejażdżkę po 
Nilu. Porwano ją i znalazła się znowu w hare
mie Handżi-beja. 

Symeon obiecał Kordowsklemu że ją od
puka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
"andżi-beJa. 

Po powrocie porozumiał się z Romanem. Na
depnie zebrali się u Sergieja i Wiery, którzy 
'ostali wtajemniczeni w plany. 

Podczas próby wtargnięcia do domu Handżl-
WJa Kordowsklrgo pojmano. Związanego na 
wielbłądzie przewieziono do odledego mielsca 
• oprowadzono do podziemia. Tu postawiono 
to przed majorem Schmidtem, któ iy zapropo
nował mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej. 
Kordowskl wsypał niespostrzeżenie do szklan
ki Schmidta środek nasenny, i uciekł z grobów 
C a faraona. 

U Handzl-beJa zjawił się tybetański lekarz 
j j famołow. który miał go uleczyć. Kazał on 
Margaret mieszać butelkę z ziołami dla chore
go. Do kuracji potrzebny mu był jednak kieli
szek k rw i odnogo z domowników. Nadawał się 
*> tego iedvnie Symeon. Nagle wśród służby 
wybucMa 'akpś tafemnlcra chorrba. 

Podczas niespodziewanego pożaru Agamo-
'ow (nrzebranr Kordow«kO norwał Margaret ' 
"•wołnił Symeona. 

Tam wsiadłem do pociągu, który 
odchodził do Kairu i przejechałem 
szmat drogi, aż do Dźurge. Stamtąd 
dopiero, wystarawszy się o inne ubra 
nie i niezbędne akcesorja, jak broda, 
ciemne okulary itp. wróciłem znów 
do Luksoru, lecz już jako doktór 
Agamołow. Dowiedziałem się przez 
ludzi Symeona, iż major spał dość 
długo po moim proszku, i dlatego po 
goń za mną. prowadzona była nieudol 
nie, każdy bowiem bardziej był prze 
jęty nieprzytomnością, swego wodra 
niż moją ucieczką. Nim się opatrzyli 
zdążyłem im się wyślizgnąć, wmie
szawszy się w tłum, to na felucce, 
która mnie przewiozła na drugą 
stronę wraz z grupą tuziemców, to 
w pociągu. Dalszy ciąg pani zna- Po 
głoski o moich cudownych kuracjach 
roznosili umyślnie stronnicy Symeo
na; jakie plotki znajdują wiarę pod 
każdą długością i szerokością geogra 
ficzną. 

Ależ pan mógł zostać w każdej 
chwili poznany, major... mój ojciec 
— poprawiła, się — ma dosikonałych 
szpiegów. 

— Wiem o tem i śpieszyłem z u-
prowiadzeniem pani, jak mogłem. I 
eraz. ledwo tam ochłoną ze strachu 

orzed pożarem, a Handżi-bej się obu 
dzi, rozpoczną poszukiwania. 

— Gdzie się ukryjemy?— zapyta
ła. — Pan już naoewno coś obmyślW 
a to coś z pewnością jest najlepsze. 

— Nie ja obmyśliłem lecz Syme
on, który uważa, iż trzeba się przy 
rzaić na czas pewien, gdyż pogoń 
skieruje się odrazu na północ i zatka 
nam .na czas pewien jedyny wylot z 

R O Z D Z I A Ł X X X I . 
P A L M Y I K W I A T Y . 

Symeon pożegnał Ich o świcie. 
Zacny Kopt musiał powrócić do swo 
jej pnący handlowej i politycznej od 
której został oderwany na czas zna 
cznie dłuższy niż przewidywał. 

Opuścić łódź w małej wiosce rol
niczej, gdzie mógł znaleźć dla przy
jaciół innego sternika. Został nim do 
D r y jego znajomy, stary przewoźnik 
który jeździł często do Keneh po ła
dunki naczyń glinianych, rozcho
dzących się z tego miasta po całym 
Egipcie, Za kilka dni miał on wyru
szyć w dół rzeki, lecz na prośbę Sy
meona zgodził się wyruszyć jeszcze 
tegoż ranka. Obaj zgodnie uznali, iż 
dalszą, podróż lepiej będzie przedsię
wziąć na szerokiej, wielkiej żaglów
ce owego przewoźnika, gdyż była 
ona znana wszystkim wzdłuż Nilu 
i nie powinna wzbudzić niczyjej cie
kawości. 

Symeon przyrzekł śledzić przez 
swoich ludzi majora i beja, a gdy 
dojdzie do przekonania, iż podejrze
nia ich zostały uśpione i Roman mo
że próbować wywieźć Margaret z 
Egiptu, przyśle im znak: w przed
wieczornej porze przepłynie wzdłuż 
wybrzeża, łódź żaglowa, której ster 
nik będzie śpiewać umówioną piosen 
kę. Sternik ów wręczy ciotce Syme 
onia Ust dla Romana po zamianie u-
łożonych zgóry słów powitania. 

Obaj przyjaciele wiedzieli, iż nie
prędko się zobaczą, a ponieważ Sy
meon z urodzenia, a Roman z tem
peramentu byli synami p o ł u d n i za 

tem nie kryl i swego wzruszenia i nie 
hamowali wybuchów serdeczności, 
aż Margaret nie mogła powstrzy
mać się od uwagi pod adresem Ro
mana : 

Jacy wy, Polacy, jesteście inni, 
niż Anglicy! 

— Pani rodacy uwa/żają się za pół 
bogów nawet wobec pozostałych na 
rodów europejskich, a cóż do
piero wobec nas, ludzi c ciemniej
szej skórze — roześmiał się Symeon 
— A no, cóż robić: może nasi przód 
kowie, uczeni Egipcjanie z przed wie 
lu tysięcy lat, mający pośród siebie 
pierwszorzędnych architektów, stra 
tegów, dentysów, tak samo patrzyli 
by zgóry na przodków dzisiejszych 
Anglików, którzy byli wówczas nie 
omal jaskiniowymi dzikusami... 

W Keneh schronili się u ciotki 
Symeonia, poczciwej wdowy. Mieli 
tam przeczekać okres gorączkowych 
poszukiwań, , a dopiero gdy czujność 
wrogów sfolguje — przedostać się 
do Aleksandrjl i stamtąd do Europy 

Powrót Symeona do Assuanu 
miał nieprzyjaciół utwierdzić w prze 
konaniu, iż Margaret i Roman wy
mknęli się na dobre 1 znajdują się w 
miejscu bezpiecznem, zapewne poza 
granicami Egiptu. 

Chata, w której zamieszkała tym
czasem para zbiegów, stała, poza 
miastem, tuż nad rzeką. Na prawo 
od niej ciągnęło się pole bawełny, na 
lewo zaś—gąszcz palm daktylowych 
Młodzi nie wychylali się poza ów 
gaj z obawy niepożądanego spotka
nia. Milczeli, lub rozmawiali o czemś 
obojętnem, lecz między nimi trzepo 
tał się ptak o tęczowych skrzydłach: 
budząca się miłość. Czuli, że ptaka 
tego nie należy płoszyć brutalnem 
serca. 

Nie wiedzieli, czy Handżi-bej 
wraz z majorem robią jeszcze sta
rania , by Ich odinaleźć w Egipcie, 
czy też przypuszczają, iż zbiegowie 
są już w drodze do Europy. Lec? 
nie dbali o to. pełni dziecinnej bez

troski. 
U wejścia do palmowego gani 

tuż przed oknami izdebki, w które, 
sypiała Margaret, płonęło w słońc 
kwiecie ponsowych hibiskusów, a 
płatki, rozpostarte szerokiemi gwiazu;. 
mi, odbijały od czarnej szaty dziew 
czyny. Oboje ubierali się nadal po atal 
sku. cna w luźną czarną milaję, za
krywającą również głowę, on zaś w 
szafin wą szatę fellaha, wielbłądzia 
krymkę i czerwone safianowe panldlc. 
Dzięki temu nie zwracali uwagi ludzkiej 
zaś wdowa, która była chrześcijanką i 
wiedziała, że od jej dyskrecji naież\ 
szczęście, a może i życie tych dwojga 
trzymała język za zębami. . 

Czwartego dnia po przybyciu dn K i 
r.eh, gdy Roman wyciągnął si# w cie
nia palm i patrzył leniwie na zieJotry 
N.l u swoich stóp, Margaret usiadła o-
bik niego i poprosiła nieśmiało: 

— N»ech mi pan opowie o wsi, w 
swojej ojczyźnie! 

Wiec Roman 'zaczął mówić o Pol
sce, a wspominając jej omglone ,'ąki, 
wyboiste groble, rude pnie sosen ży
wicznych, wozy, dudniące po pylnjch 
gościńcach, przyśpiewki z weselisk * na 
rady chłopskie po karczmach, poczuli 
że jednak ta ojczyzna, którą rzuci; ink 
dawno, ciągnie go ku sobie urocznie 
Zaś Margaret wpadła w zadumę, wress 
cie rzekła 

— Chciałby pan tam by£? 
— Zasadniczo tak, lecz w tej chwil 

nie — odparł zwolna i spojrzał w górę 
szukając jej wzroku. Ona zaś spuścił, 
oczy I znów zapadło milczenie. 

Nagle poczuła na swojej dłoni roz
paloną jego dłoń. Silne ramię przycą 
gnęło ją całą ku sobie, a gorące wurg 
zamknęły jej powieki. Ogarnęła ja 
słodka, duszna niemoc. 

Daleko, z poza skraju lasu wysuwał 
się szereg czarnych postaci kobiecych, 
idących po wodę % glinianemi naczyni? 
mi na głowach 

Dziewczyna opamiętała się, zerwała 
gwałtownie i uciekła do chaty. Zasu
nąwszy zasuwkę u drzwi, rzuciła się 
na kolana i ukryła twarz w dłoni.KII 
Drgał w niej każdy nerw z upojenia 
omdlałego przestrachu i&raz<*ra. 

' (d. c. n.) 



Już w 1932-33 r. niedobór lombardu 
miejskiego wyniósł 43.280 zł. 40 ąr« 
który był pokryty * kapitału zapasów/i-
go, W 1933-34 dfetlcyt prrsewldyyauy 
jest w kwocie zł,, któiy ma 
być pokryty z bu.tfżfctu administracyjne 
go zarządu miasta, gldyż luadu/,- »apa*o 

v w y lombardu zostaf całkowi/ile wyczer 
pj^w. Na tok. Ł93I-35 pfafce widywany 
jeg*; deficyt w kwo<tie zł. W339, który 
raa b\ "d PoRryty przfez fray ę miejską. Po 
wodenv tego stanu rzecz// jest okollcz 
ność: żv'sttjpa- procerrpy&ra tttbteranj 
od małycV pożyczek (dr , 50 zł.) a tycb 
Jest' przeszła 80 proci »,vazy6tkica poży
czę* jest niższą. od i tf tawowo doawolo 
nej^ Lombard noblem i od tych poły 
czek' pół proc. w* stos*) nka miesięcznym. 

* * * 
Znakomity artysta* 1 dyrektor Teatru 

Narodowego, mistrz, Ludwik Solski, r»> 
paro ty-ffodnio woj chw) .robie wyjechał n i 
urlop wypocaynkowf y do Włazowa v. 
Nie Jest wykluczono-, ee po powrocie z 
urlopu. Solski zagra/ popisowa rolę w 
lednef ze sztuk > projektowanych w reper 
tuarze Teatru Nart >dowego. 

* + * 
Wydatki zwpf zane z oświetleniem 

elektrycznem ulic zmniejszane są w 
Warszawie 1 rOKf i na rok, poczynając 
od 1932-33 r. JesfUcze w r. 1931-32 wy 
datki na ten cel i rfagafy 1.600.000 zło
tych; W preliiiurf arzu budżetowym zaś 
na r. 1934-35 nie przekraczają 512.000 
zł. Do oszczędni >ści w tej dziedzinie 
zmusza miasto ku mlecznoM rtdwfcoj) wy 
datków. Odbija-1 się to aa gęstości palą
cych sli? lamp* p v pewnych godzinach 
nocnych, na we ześniejszom ich gasss-
niu etc 

# • 

W memorjalę złoconym p. komisar/.o 
wl rządu m. sto ł. Warszawy przez od 
dział aut<miol)ilii lów Związku zawód > 
wego transportowców między in. zwró 
eona Jest uwagn na nieporządki panujn 
ca przed dworcom Głównym. Zdarzaj4, 
»ie bowiem liezrt e wypadki, ze kierow
cy dorożek sa mochodowych podje/, 
dżają pod <rworv.ee Otóway w sposób 
jawnie sprzęci, ny z przepisami i w 
oczach postertmlkowych zabierają po* 
drożnych kierovcom czekającym całe 
mi godzinami na kurt. Jest to tttn bat 
dziej krzywdząca, że taksówkom wol
nym bez pasażera zakazane jest pod jeż 
dżanie bez kolejki przed dworzec Głów 
ny, a tern bardziej zatrzymywanie się 
przed wyjścfem. 

* * * 
Nma Atezafldrowlce, z sana i centom 

malarka po półrocznym pobycie w kra
ju. Wyjechała do Parysa, gdzie stale 
mieszka. Wystawy prac p. Ai*xandro-
wicz w Warszawie i Łodzi ciesztyły sio 
wle lk iem powodzeniem. Obrazy M 
pendzła zostały nabyte do zbiorów p&A 
stwowych, do Minist. spraw zagranicz
nych ( do Muzeum miejskiego w Lo 
d Z l * - — — I 

KRATECZKI. 

K a j e t a n i 
H i Rozbiły 

Sztuka życia jest podobno rzeczą je-
%ec*e trudniejszą alt sztuka wypłaania 
nowego zgłoszenia do wyk t r ierami *pt. 
łecenej, żvć j iye bowiem to dwie roż
na reeeey. Źyfe sobie taki semendryk, 
męczy się. prolonguje plajtuje, inkasu
je, speduje f*e schodów) i uważa, ie 
życie już takie jc«t. I żyje sobie limy 
szmendryk, NIC nie robi, nabiera na 
iwnych, efcodat aa dancingi i równie* u-
ważA żc życie już takiL musi być. Po
nieważ w każdym, najgłupszym czło
wieku nawet, bez względu na to czy on 
Jest fafcfyttantem, czy dygnitarzem da-
mowetfo chowu, siedzi kawałeczek fi-lo-
aoła, dla uzgudnłuiiła pajejcia ,4ycV' 
przeprowadziłem maleńkie wywiady z 
przedstawicielami posrezególnych r.aw<v 
dow. 

Każdemu z aich zadałem jedno tylko 
pytaałe: « t « < o H «y%ie?" i ©tnryfsa* 
lem następujące odpowiedzi; 

Fabrykant; życie to fest «rtratchgatn 
z domieszką najlichszego gatunku baweł 

Kuplet: Żyd* to font zlepek: troetre 
komornika, trochę egzekutora i trochę 
świadezed ipofecoiych. 

Aptekarz: Życic to fest gorzka woda 
Franeiszka-.lózefa. Działanie Jednako
we. 

Dziennikarz: czasem feljcton, czadem 
kronika policyjna. 

Aktee: walka o dobrą receoeJę. 
Urzędnik państwowy: raz obniżka, 

raa peayeeke, ras scalenie, raft wymó
wienie. 

Lekarz: życie jest oczekiwaniem mię 
dzy Jedną cpidemja a aVt»gą. 

Pensjonarka: źycLe Jeet dramatem o-
czekiwania między przystojnym nauczy
cielem bistorji a królewiczem e bajki, a 
choćby tylko synem fabrykanta sztuctrw 
go jedwabiu. 

Żona: To ma byc życie? 
Mąż: życie jest ocirczką. Z domu do 

knajpki. 
Kochanka; życie Jest la wirowa n i m 

«sifd>y kochankiem oficjalnym i ko
chankami , na boczku". 

Adwokat- tycie kwt Maraałem o to, 
by stawać przed sądem tylko w crnnk 
terze abrooay, a ale osaartonejo. wal
k i Jednak ezasen się przegrywa 

M e l a n i a . 
trólkąt. m m m 

I tak dniej Naogół stwierdzić moż
na, że rezultaty wywiadu doprowadzi
ły mnie do wniosku, te ludzie nie są za
chwyceni życiem i mają do niego nie
jakie pretensje. 

O jednej s takich pretensyj przeczy
tamy poniżej. 

O CO IM POSZŁO? 
Stary kawaler, to Jak mocne wino a 

stara panna, to jak ocet -» powiada 
przysłowie hłdowet kt*re Jednak w na 
szym wypadku ma tylko połowiczne 
zastosowanie, bowiem Kajetan Zaremba 
jest starym kawalerem, ale Melanja Pu-
cykowska j e ' młodą mężatką. 

Wydawałoby się wiec, że tych ludzi 
nic nie powinno ze sobą łac.ryć jed
nakie mąż pani Melanfi, Zygmunt Pu-
cykowski, chociaż młody, jest jednak 
zdaniem żony niemrawy, zaś Kajetan 
chociaż stary, ale fary, po«ieda wiele 
sił żywotnych i w istotnych momen
tach potrafi podobno znoedżlć < , R T i a 

Zygmunta w kozi rOg Zadanie to S t Io 
dla Kajetana tent łatwiejsze że Zyg
munt* jako komiwojater Jakiej* zagra
nicznej flłtnt ijalanteryfncf atale rOt-
|e#dial po Polsce i za to też, *e t>ro-
papował obcy towar przykra spotkała 
go kara, gdyż luba Melanja zdradzała 
go t Kajetanem. 

Kajtuś potrafił antiejętnie wyzyskai 
czos nieobecności męża Melanii i słod
ko schodziły im na gruchaniu lube chwi 
li, gdy zły los zrządził że pewnegn 
razu- w najmniej odpowiednim momen
cie Fucykówski wrócił nagle do domu 
i złapał Kaituaia. Złapał i wysrztnodł 
folldnlc, MeUnję wyrzucił na zbity len 
i tak się rozbił spokojny trójkąt. Melanja 
wróciła do tatunia i mnmtrńi, KaJtuJ 
zas poskarżył stę sądowi, jaki tc gwał* 
townik nagle się zrobił t tego Otę/P*-
zazdrośnika. W konsekwencji ?.ygmunt 
Pucykowski zapłacić musi 100 złotych 
grzywny za astkodzenłe podstarzałego 
amanta, lub posiedzieć dwa tygodni* 
W ciupie. 

Jerzy Krtecki. 

Nieślubne dziecko żony 
przyczyną t ragedj i miłosnej. 

2 Bydgoszczy dono«zą 
Podwójne motdersiWo na Szwedero

wie — wedle wszelkich pozorów — do
konane zostało w przystępie pewnego 

zamroczenia duchowego. 
Ody źbrodni.irz dokonał swego straszli
wego dzieia — jak ju* pil i l iśmy — za
trzymał bieg z^arka, który wrkazywał 
8,20. — Następn.c zasłonił lustro i okna 
i udał się do restauracji, gdzie zakupił 
sobie 

hutclkc czystej-
Wypił cełą butelkę do dna. poczem po
łożyć się miał w łóżko obok trupa żony 
i spać. Następnie napisał listy pożegnal
ne, gdyż miał zamiar popełnić samobój

stwo. Przypuszczalnie egzystencja al*1 

ślubnego dziecka 'była prawdopodobne 
jedna z przyczyn strasznej zbrodni Mor 
derca, który liczy 30 lat czyni wrażenie 
bardzo młodego, tak, że z wyglądu moż
na go liczyć najwyżej na lat 17- W wię
zieniu jąkate* przy przesłuchaniu ezy-
ni wrażenie bardzo zmieszanego. Po O* 
wiezieniu wybił szybę w celi i od!an> 
kiern szkła usiłował 

przeciąć sobie żyły. 
Zamiar jego jednak na czas zauważono 
i unicestwiono. Gdy dozorcy nasienni! 
opuścili jego celę, wyjął słomę % sienni* 
ka, aby upleść sobie z niej linę. oraar* 
dopodobnie w zamiarze powieszenia rie. 

K a i d ą choroba wyleczysz 

Z I O Ł A D r a B R E Y E R A 
naj łkuteczol ł j r . łe w o a a t c h o r o W h : 

. i. — w kaniu, utmla, rozedmie ph» . . S.M 
1 — W reumtl ytmle. art rrt y łml«. ile) 

wmanew Mątwa. tmtLilktta TITT 
iborcDtóh ąkerttfeh . . . . . 

łUMMArysty 
Ha a *» w e k i M k « c h 

tonaeto* 
R>. v — e * < S ^ j 8 ^ a»^oeyeh. neto tnnry, 

esaseefNeci, oasiiiaeie •jywwiieiiio • s>»» 
Hr. 1 - w nl»dokrwlł to«el 1 ftgólnem oglHhfenlu 3.50 
Mr. 7. — w chorobach nerkowych I pocherte-

a>. a - itirwi.iWMttWłe 'e 'av 
tv*r4M>Bju I b«moroldMt> ł .ss 

Do Dabyct* w oryginalnym o p a k o w i n M • t p t « -
hajee, a a a e w ^ m n k i TTUNRF* WB 

e wytwSfn! 

aatrarałi aa esĄnt* Hanas « ee 

l o 1)1 ]L I K i p 
kontuje abonament „Echa" 

% odnoszeniem do domu 
'Prenumeratę zamawiać można od każdegł 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28. 

lab Piotrkowska U . tel. 102- 29 
Przy •dblorzt w adminutncn Karola 2 
lub FiotrkowlWa U prenumerata wy. 

noti tf lk* 2 zł. 20 tf. 

Defraudant, tancerka i kelner. 
Smutny ranek po wesołej nocy* 

Z Częstochowy donoszą: 
Stanął przed sadem Okręgowym 20-

letni Kazimiera Habior. który dnia 9 psi 
dziernika ub. roku przywłaszczył sobie 
2,240 zł. stanowiące własność Stow. 
Spółdz ..Jedność" 

Habior pełnił w ..Jedności" obo
wiązki poełarica i w tym charakterze o* 
trzymał krytycznego dnia 

5.340 zl. j o wpłacenia 
do KKO. Habior wpłacił jedynie 3 100 
zł. a z pozostałą sumą pojechał do War 
sza wy. 

Tam, poznał jakąś tancerkę i w jej 
towarzystwie oraz przyrodnio poznane
go kelnera Celińskiego bawił się przez 

7 dni, t j . do czasu wydanie pienłędsy. 
W dniu 17 października Habior wre* 

cił do Częstochowy i został (u are»«1°* 
wany. W Warszawie defraudant samel* 
dował sie w hotelu ..Krynica" na ksią* 
żcczkę wojskową, dostarczoną mu prze* 
Romualda CcUdsklegO, który też we*** 
raj wraz z Habiorem zasiadł na ławie 
oskr.rżorych. 

Sąd skazał Habiota za defraudacja 
na 

1 rok więzienia, 
a *a *ałszvwv meldunek na 3 rnl^slace" 
CeUrł^ki skazany został na 2 młe*fąe* 
więżenia ża udzielenie ukrywającnt* 
<-lę Habiorowl swej książeczki wojsko
wej. 

•-oo»-

PORADNIA 
W E N E R U L O O I C Z N A 

L c c i m l t ahorób 
Weneryrznycb I skótrjyeh 

Z A W A D Z K A 1 . 
0 rsno - I wiece. ŚWfęta & — a po PM. 

P O R A D A S 561. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta lekarz. 

R A D ) O ^ K r \ C I K . 

DZLŚ WIRCZOREM. 
RASZYN 

16.1)0 Audycja dla choiych. 
16,40 Lekcja (rancucklego. 
17,00 Nabożeństwo z Wilna. 
18.00 tteport&ż. 
10,80 Koncert karneralny. 
19.00 TłozmnitAśCt. 
19,25 „Iwan Bunin" (felieton literacki). 
lv.v> Wiadcmoicl sportowe 
19,47 DtHetintk Wteecórtty, 
2ti,00 rf.Myali wybrane''. 
20,02 „Dztslelszy karnawał*'. Wyk. ótk. P. 

l^adia. 
21^0 Koncert Chopinowski w wyk. Z. Rtb-

eewterowe). 
22,00 Odczyt w Jaz. francuskim p. t. Dzia

łalność kobiet polskich. 
21,15 Muzyka salonowa t płyt. 
23,00 Wlad. meteorol. dla komunikacji lot-

liciiej I komunikat policyjny. 
2.1.05 Muzy'*» taneezna z kaw. Gastronomia. 
LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

22,00—23,00 Koncert życzeń. 
23,05—1.00 D. c. koncertu życzeń. 

NrenztELA. 
P.ASŻTN. 

9.00 Sygnst ceasti 1 pieśń „Kiedy ranrte 
wstają zotze". 

9.05 Oimnastyka. 
9.20 Muzyka poranna fpłyty). 
9,35 Dziennik por. 

9.55 Cli willa sospodkrrstwa domowego. 
Ki.00 Muzyka reltaijna (płyty). 
10.30 Naboćmistwo r. katedry .św. lana w 

\V iirszswie. A . 
11,57 Sysnat ewsu t Wnrsz. Obtefw. AstN 

Helnsł i Krakow». 
12,05 Proeran* na dzień W«*. 
1-MO Wladom* meteoroL 
12.15 XX-ty Ploranck s»nf. z rllh. 
14.00 „Gawęd* z rolńlkeml". 
14,30 Odgłosy wiedeńskie (płyty) 
14.55 Hymn L. O. P. P. 
15.00 Transmisja Ze L\Htrwa. 
16..V) Kwadrans elynnych artystów 
16.4S „ towy" , hamnwt z PMei 

„P.ina Tndcusza" Milckte«rtcza. » 
17.00 Pogadanka p» t. „Tatuś obieca* pól** 

ZC mna ilo kina". 
17.15 Koncert polskie* muzyki ludowej. 

Shichowłskio „CW/iłrany Os»rs*r. . . 
Plosci»ki filmowe w wyk. chórM 

Wnrsz. 

łprvr/V. 
ksiełJ 

18.00 
18.40 

Warsa. 
1/0.00 
19.05 
19.30 
i').,S0 
19,52 
20.50 
21.00 
21.15 
22.15 

Proeram na dzień nasi. 
RozmafWŚCl. 
Radiotytr. dlh młodzieży. 
«,Myś]i wybrane''. 
Muzyka opetrowa. 
Dziennik wiiecz, 
„Na siadać* Afanfyrłp". 
„Na wesoirf lwowskłjei ftłj*. 
Wiadom. srport. ze wszystkich r a f 

Ełoinl P. » . 
22.25 Muzyka tan. z kaw. .Jtalta". 

23.00 Wind. mctonm>l. dla kormititk. lotu 
1 komun, pótlc. 

23.05—23,30 D. c. ittoryltl tan. z Piw. 
.Italia". 

Mie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych. 
LEON LAFAGŁ 

Polowanie 
W starym dworza prowincji Berry 

pod daszkiem starożytnego kominka, O 
zdobionego kutym herbem, przy wyciu 
wiatru na okolicznych wrzosowiskach 
dowiedziałem się, dlaczego pomimo 
swej męskiej siły, podróży, lasów ka 
sztanowych, stawów I ziemi, przyjadę 
mój stała nosi we wzroku swym wy 
faz smutku i tęsknoty. 

— O dwie mile stąd — opowiada 
irtł — zobaczyć możesz obszerny wlef 
skl dom — dwór z gołębnikiem, ta ale
ją widzów. To Bousaerotte, majątek 
ziemski, który należał do mego kolegi 
szkolnego, Fressenot Ożenił się z So-
lange, towarzyszką naszą z lat dziecię-
cyci. Zaprosił mnie do zwiedzenia 
swych pól i swego szczęścia domowe
go. 

Przybyłem do Bwisserofte pewite* 
go dnia w łatym. gdy powietrze, Już 
z.lekka pachnące wiosną, wydaje się 
miękkie, Jak rozkwitający paczek. Tres 
senot oczekiwał mnie o sto kroków od 
domu. — „Na przyszły faz" — rzekł ml 
— „obejdziemy pola, ale <tei* Me po
zwólmy zęby spaliło ile pieczyttt*. 

Opowiadając ml o swych zajęciach 
1 rozrywkach. Fressenot nadmienił: 

— Zimą mamy órtczyzne. Z pewno 
Setfi wpriWłzP twoich stawów, jak w I 
W motch. znajdują się dzikie kaczki, 
zwłaszcza w mohu „czarnym stawlo*. 
zofraczyst.... 

ZJav'*a się Sotange. Była fo chwila 
mif* ezkolwlek oczekiwana. 

frlie potrzebuję was zaznajamiać, 

prawdat — rzekł rreswirot, zdejmu
jąc ptas&ct w pr^dpokojtl. 

Soiangc — wówczas dwudztesto-
oirrrh^tma — była szatynką, pełną 
przejfeystej pogody, słodkiego wdzię
ki* MW w spojrzenia Jaj, gdy mówiła, 
wyzierała zupełnie inna kobieta. Twarz 
jej była tak uduchowioną, tyle marzeń 
płonęło w głębi złocłałobronzowych 
ocee, tale świeżej młodości bilo z jej 
głosu, że odraza zaznaczał się niemal 
przykry kontrast z Jej Ociężałym i ru
mianym, a dziwnie przyziemnym mał
żonkiem. Przywitała fttnłe z radością, 
ale od tej chwili Ja poczułem się smut
ny. 

Dztert przeszedł nam miłe, a przyje
mność1 ta pwtórzyła stę nłeraz. Odwle* 
dzflf mnie tutaj. W pokoju w wieży So-
lange odkryła starożytny klawikofd, 
ozdób torty malowidłami Boucftera. 
Zrazu wydobyć zeń mogła tylko ochry 
płą piosenkę, lecz kazałem go naprą 
wić i ożywiła siary instrument prześli
czną muzyką... 

Co do Fressenota oceniał zwłaszcza 
moje piwnice i tndyki.~ Drab solidny, 
głośny, jowialny, brał życie „za fogł", 
a ratował sie od apopiesH tylko prze* 
bywaniem na świeżem powietrzu. I pe
wnego dnia.... 

Zbliżał się już zmierzch. Znajdowa-
iśmy się tam. na skręcie drogi. Gdyby 

nie była noc. mógłbyś stąd zobaczyć 
dąb nad wodą..... 

ht od dziesięciu rntmit szliśmy o-
bok siebie w milczeniu. Poprzednio UL» 
nrleniałlśmy nieciekawe zdania. Wyra
zy nłtkiedy padają na włalr. jak łficl*. 

(Idy doszliśmy do dębu. Solange 
przystanęła nagle. 

*»» Nftch mnie pan Już nie odprowa
dza dałef, skoro służąca Zameldowała 
panu wizytę.,. Do Widzenia. 

Zamieniliśmy uścisk dłoni t ustnie 
chem. Zdjąłem kapelusz. Każdy z nas 
poszedł W swoją stronę. Pó przejściu 
jakich dziesięciu kroków, odwróciłem 
się. To samo Zrobiła Solange, licz na 
mystu pobiegłem spewrotem ku nie. 
Zbladła... 

Nie! nie! — zawołała głosem zła 
rńanytfl — nie! 

Zmuszony byłem usłuchać. Odtąd 
spotykaliśmy się często, ale unikała 
sam na sam ze mna;. Co do mnie owo 
nlner1 całkowicie przeistoczyło moje 
życie, Wszystko, có dotąd żyło we 
mnie w niejasnych kształtach, stężało 
w uczucie zupełne 1 bezwzględne. MP 
mo to trzeba było nadał zachować po 
zoty atogtmków przyjaznych i obojęt 
nych, dźwigać w sobie fatalizm miłości 
zakazanej. Być może, że używam wieł 
kich slow..... ale cierpiałem strasznie. 

Któregoś wieczora wybraliśmy się 
z Fressenofcm „na dzikie kacakl... Zna
leźliśmy się na stanowisku przed świ 
tem. Zimno było przejmujące, na sza 
fam niebie wisiał zaostrzony sierp 
księżyca. Ubrani byliśmy w wełniane 
kamizelki, skórzane kurtki I wysokie 
buty. Od dwóch lat stanowiska nasze 
były zawsze te same: wśród trzcin nad 
brzeżnych. Miałem z sobą stary ,.ar-
magnać* W butelce, a Preśscnot pod
czas zimowych polowań nie rozstawał 
śhj nigdy z butelką mocnej wódki. Za
brał Ją znowu, gdyż przed wyjściem 
zapewniał się Jeszcze: „Czy aby wzią
łem coś ze sobą na rozgrzewkę 7**. 

Oczekiwanie nasze trwało 4?ugQ. 

Chwilami zimno ściskało mi skronie lo
dowatą obręczą. Mimo wszystko trzy 
mał naś na miejscu instynkt krwłożer 
czy. Znienacka nastąpił kres naszej 
udręki. W oddali, nad stanowiskiem 
FressefrWn, okazał się cień hałaśliwy 
na tle jasne] nocy, znieruchomiał po
zornie na chwilę, a potem rozpadł się, 
Jakby paciorkami opuszczając si» da 
ciemną wodę —• rój dzikiego ptactwa. 

Czarny staw ma kształt gruszki, czy 
też gitary. Ptaki znalazły się tuż przed 
fuzją Fressenota. Czekałem, zdziwiony 
ale irfny. Przyjaciel mój, znany myśli-
wy nic strzelał na darmo. Co do mnie, 
zadaniem mojem było bić zbiegów. 

Słychać było głosy dzikich kaczek 
na wodzie,.. Dziwna rzecz. Czekałem 
wciąż napróżno na odgłos nowej iuzji 
przćdńiego kalibru, o której tyle naopo
wiadał mi Fressenot.... Mijały minuty: 
słyszałem tylko bicie własnego serca i 
zegarek W kieszeni. Trudno! Ogarnął 
mnie niepokój. Gwizdnąłem. Milczenie. 
Zawołałem. Żadnej odpowiedzi. Na sta
wie i w powietrzu już rozległo się wy
straszone trzepotanie skrzydeł... chmu
ra ptactwa zasłoniła księżyc i uniosła 
trii wdał, Jak wicher.... 

Fressenot leżał ha boku wśród po
łamanej trzciny, z palcami kurezowo 
zaciśniętemi na broni. Udar apople-
ktyczny z pewnością, ale kiedy to na
stąpiło? Był sztywny i lodowato-zim-
ny. Jakiś głos wewnętrzny mówił mi: 
.Próżne Starania. Skończyło się. Powi
nieneś Był domyślić śle wcześniej... A 
teraz biegnij po sfuźbe. uprzedź jego 
żonę. i przeniesie się trupa do Bousse-
rctte*\ 

Znienacka jednakże przestałem słu

chać tego głosu. Mięśnie moje zdobyty 
się na energiczny wysiłek. Naładowa* 
leni zwłoki mego przyjaciel* na włatP 
ńe bary 1 skrótem drogi przez Wfżc*ó-
wisko skierowałem się do dworu Fres
senota. Kobiecie, którą kochałem, i któ
ra mnie kochała, niosłem nleżywejjpo 
— człowieka, StóJąCegO nam na ptie* 
szkodzie. 

Wychodzącemu ze stajen parobkowi 
krzyknąłem, co się stało. Wsiadł na 
rower, by sprowadzić lekarza t Afgu-
rahde. 

Gdy złożyłem ciało Fressenota nś. 
łóżku, Solange, pobladła, jak ściana, 
spojrzała na mnie bez słowa. Trzęsła 
się. Jnk liść, z obawy przed Smiefcia. 
przed miłością, a — może — takie, W 
tajnikach swej myśli — przed zbrod
nią. 

— Zastosujmy może nacierania 
rzekłem, nie wiedząc, co mówię. 

Rozbierając Fressertota, W urywa
nych słowach tłumaczyłem jej, jak - * 
zdaniem mojem — zakończył łyołe. 
Odetchnęła... Warkot motocykla fu£ 
rozdzierał ciszę ńoćną... Doktór. 

— Uratujemy go ~ rzekł po chwi* 
H. - - Ale czas najwyższy... pleć rhlmtł 
do dwunastej 

Fressenot nie powrócił dc zupełne
go Zdrowia; mózg jego ucierpiał, fócz 
przy nim, w okresie jego stopniowego-
despotycznego i przykrego upadku, 
trwało cudowne poświęcenie jego zo
ny.... Có do mme. opMłśćłłetn ł * strrjny*i 
na niemą prośbę Solange i własne po
czucie przyzwoitości. Wyjechałem dc 
Marokka. I tam dowiedziałem się, *e • 
wyczeroania zmarła pół roku po mę
żu. Tłum. 1̂ . HŁ 

http://rworv.ee


p — S P O R T . 
L K. i i piękna 

Nowe zwycięstwo i nowa zdobycz. 
Na lodowisku ŁKS.-u został w dniu 

Wczorajszym rozegrany turniej hokejo-
jjfy o puhar ufundowany przez firmę „A. 
Kantor", przy udziale AZS. (Warsza-

TKZS (Toruń) Triumf i ŁKS. W 
rodzinach przedpołudniowych odbyły 
łj? dwa spotkania, a mianowicie ŁKS— 
'ruimf i AZS.—TKSZ. 

Pierwsze z tych spotkań zakończy
ło się 

pewncm zwycięstwem ŁKS-u 
w stosunku 5:0. Triumf wystąpił do 
*ry zasilony zawodnikami Union—Tou-
r^m. Przebieg spotkania należał do 
ciekawych. ŁKS. był zespołem rów-
Wejszym i lepiej zgranym i dzięki temu 
*uWisł tak wysokie zwycięstwo. 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Król 3. 
Załpskl i Szaniawski po 1. 

W drużynie zwycięzców wyróżnił 
Król i Załeski, zaś w drużynie kom

pilowanej Llske w bramce i Dreszer 
Drueie spotkanie miedzy AZS. (War 

»*awa) o TKSZ. przyniosło AZS-owi 
zwycięstwo 3:0. 

Wynik ten krzywdzi toruńczyków, któ 
1y na tak wysoką przegraną nic zaszyli. Winę za przegraną ponosi pra
nie całkowicie bramkarz Trcnek, któ-
y fatnlnie przepuścił dwa razy krążek 
to bramki. 

Bramki dla AZS-u strzelił „Dole-
<ckM 2. Kowalski 1. 

Dzięki tym wynikom do walk o 
Merwszo miejsce zakwalifikowały się 
"ZS i ŁKS, a o trzecie ! i czwarte TKSZ 
' Triumf. 

W godzinach wieczornych odbyły 
się więc dalsze dwa spotkania. 

W meczu o trzecie i czwarte miej
sce między TKSZ i Triumf minimalne 
zwycięstwo odnieśli toruńczycy w sto
sunku 3:2. Dla TKZS bramki zdobyli: 
Ossowski. Dalccki i Karaśkiewicz, dla 
Triumfu Zaurer i Dressler. 

W walce o pierwsze miejsce mistrz 
Łodzi odniósł zasłużone lecz niespodzie 
wane zwycięstwo. ŁKS. odniósł duży 
sukces zwyciężając AZS w stosunku 
1:0. Zwycięska bramkę zdobył już w 
pierwszej tercji Król z podania Zale
skiego, który pięknie minął 

o b r o n ę warszawiaków. 
Druga tercja upływa na atakach obu 

zespołów, jednak ż a d n a z drużyn nie 
może zdobyć bramki. 

W trzeciej tercji AZS zaczyna ostro 
atakować nie przebierając w środkach. 
LKS. dopingowany przez publiczność 
gra bardzo ambitnie i jest bardzo groź
ny dla przeciwnika. 

Warszawiacy z każdą minutą sery 
są bardziej nerwowi, ŁKS, natomiast 
gra spokojnie i bardzo celowo. To też 
mimo wysiłków gości, którzy chwy
cili się gry brutalnej wynik nie uległ 
zmianie l ŁKS. schodzi z lodowiska 
zwycięzcą zdobywając na własność 
puhar. 

Zainteresowanie turniejem duże. 
Wszystkie spotkania sędziował bez 

zarzutu p. Dreger. 

Hokef> debaty i siła. 
Dziś i jutro... 

Czech pobił Czechów. 
Sukces polskiego narciarza. 
W zawodach narciarskich w Pań

skiej Bystrzycy w Czechosłowacji, Bro 
msław Czech zajął w dniu wczoraj
szym w biegu na 17 kim. pomimo b. 
stfńej konkurencji pierwsze miejsce w 
czasie 1 g. 03,18. Drugie miejsce zajął 
Karpiel. 

W międzynarodowych zawodach nar 
ciarskich na Węgrzech (pod Budapesz
tem) w dniu wczorajszym w biegu na 
18 i\'m. 6 miejsce zajął Polak Legier-
ski. 

Pracowite dni atletów. 
m W B B U m W M K M M W a l k i o t y t u ł mistrza 

W dnu wczorajszym rozpoczęły się 
w sah Siły przy ul. Głównej zawody 
w podnoszeniu ciężarów i zapasach o 
misiizoslwo okręgu. W podnoszeniu 
c^żuów zostały zakończone rozgryw
ki * tii-cch wagach, przyczem tytuły 
misuzouskie zdobyli: w wadze k ?gu-
j io i : AjiLcibaum L. (Makabi) 302 klg., 
przed Hunem (Siła) 205 kg. w wadze 
piórkowe; Dubiek (Siła) 332.5 kg. przed 

Osiem bramek na jednym meczu. 
l i n Klęska drużyny widzewskiej. 0 H 

stkich piłkarzy w Łodzi. Śląskie druży 
ny natomiast grają bez przerwy. 

W d n u wczorajszym drużyna pilkar 
ska iódzkiego Widzewa bawiła na Slą 
Sktli gdzie rozegrała w Wielkich Haj
d u k a J i pierwszy mecz finałowy o ty
tuł n i i S i r z a robotniczych drużyn Pol
ski z tainicjszym RKS-em. 

Mecz zakończył się nadspodziewa
nie w\<«.k>em zwycięstwem zespołu 
śląsk c m - w stosunku 7:1 (3:0). W d-uży 
nie RkS-u wystąpiło kilku byłych gra
czy Ruchu, jak Kusz, Kremer. Dziwisz, 
ff. W'&cew graf słabo przyczem wszy
scy gracze wykazali brak formy, cze
mu się absolutnie nie należy dz'wić, 
ze względu na zimę. która usypia wszy 
s j v giacze wykazali brak formy. 

KOMUNIKATY. 

. W dniu dzisiejszym i Jutrzejszym od 
° * d ą « i ę w Łodzi następujące imprezy, 
•p^rU we; 

SOBOTA: 
H.kej: ' 
Na lodowisku przy Al. Unji, o g. 

*8-cj n.ecz hokejowy o mistrzostwo kia 
*y B - LKS. II - HKS. 

Zebrania: : 
W sah Rady Miejskiej, o godz. 18 

* pierwszym terminie i o godz. 19 w 
"^ugirr terminie —doroczne walne zgro 
toad^enle LKS-u. 

NłliDZIF.LA. 
U' ks. 

V\ sali riiharmonji o godz. 17 mecz 
mlęd/yim.istowy: Łódź — Wrocław. 

Atletyka. 
W lokalu Siły, ul. Główna 17, od g. 

10 tano — drugi dzień zawodów w za
pasach i podnoszeniu ciężarów o mi
strz siwe okręgu. 

Giv sportowe. 
W sali Niemieckiego Gimnazjum, rrzy 

Al. Kościuszki, od godz. 9.30 półfinało 
we .neczc w koszykówkę żeńską I mę 
rką c puhary Triumfu i PZGS-u. 

ZABAWA TANECZNA. 
Dnia 3 lutego b. r. o godzinie 9-ej wieczór odlic 

dzle HF w aall Towarzystwa Śpiewaczego „ROKI. 
CIE" pray ul. Wieniawskiego (przystanek tramwajo 
wy Marysiu zabawa t anr rzna zorganizowana przez 
Rudzki oddział Rodziny Radjowej wespół z samo 
rngdem Rudzkiej Szkoły Powszechnej n» taailenie 
lumlunów oku inatytucyj. 

Powrót tramwajami aapewniony. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Podoficerów 

Rezerwy w Lodzi, podają do wiadomości członków 
i sympatyków, iv dzll o godzinie 20-cj w sali Stówa 
rzyrarniu Kuprów i Przemysłowców ulica Kilińskie
go Nr. 145 odbędzie sir tradyr. ' , „Opłutek" poły 
czony z mucami, na który zapru. i 

ZARZĄD. 

OKRĘGOWA RADA ZWIĄZKU 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

urządza atU atm J* Ituego 193) r'.\ w saloriach «ód( 
kiego Towarzystw! ^f)icWarz«gO przy ulicy Piotrków 
sklej Nr. 243, bal maskowy, a którego dochód 
przeznaczony jest na ede oświatowe Związku. 

Liczne urozmaicenia i atrakcje, niskie ceny 
wstępu, wyborowa orkiestra pod kierownictwem Leo 
na Kantora, oraz obficie zaopa rzony bufet, pozwo 
In wszystkim bawić się bez trosk i zapomnieć choć 

na chwile o zmartwienheh i kryzysie, oraz wszel. 
kich bolączkach chwili obecnej. 

Początek o godzinie 22.glcj. 

Wittem (Siła) i Rotenbergiem (Makibi) 
po óOZ kg, waga lekka: Łaźny (Siła* 
M5 kg przed Krencsztajnem (Siła) — 
357,5 kg Gawrysiakiem (Siła) 350 kg. 
Zaznaczyć należy, że w obecnych mi
strzostw ćcb podnoszenie ciężarów od 
było się s\ S t e r n e m pięcioboju. W zapa 
sacn w\łonieni zostali już mistrzowie w 
watach koguciej i piórkowej. W wadze 
koguciej mistrzem zosta! Kalinowski 
prred Sadulskim (Unja) i Rajskim (Siła) 
zaś w \łauze piórkowej: Raźniewsk: (K. 
F..) przco Pawlickim (SKS) I Jakubow
s k i (K£.) 

Dalszy ciąg mistrzostw odbędzie się 
w dniu jutrzejszym w lokalu Siły, ód 
godz. 10-cj rano. 

Sport w kilku słowach 

D O K T O R 

K L I N G Ę 
Spec', chor. wenerycznych, skór 

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
'<y mu « ort < do 11 rano od <ln < wiec? 

w nldrirlela ' święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
&p«e:al 'a ta eborób wenerycznych 

akórnych i n ioczop l i iowych 
CEG1ELN1ANA 15, te l . 149-07 
' 'rzy mui« od godz. 8 - 1 1 i ad 4 — • 

w n i e d z e l a i aw ę ta od godz. 9 — 1. 

Dla n iezamożnych ceny lecznic. 

Dr ̂  med. 

H. ROZ AK ER 
powrócił 

Narutowicza 9. f r . I I piętro 
Ta l . 128-98. 

Choroby weneryczne, 
icoczoplclowe 1 skórne. 

^rzyi inu. ad 8 1U rano 1 - 8 r>oo. 

DR. MED 

S. KRYŃSKA 
Chor. skórne i weneryczna 

ikabiaty i dzieeh 
<*dz p r z y j e ć o d 10 30 — 12 . od J — 4 popol. 

W i.i>-uz . t i iw eta od 3 — Ą pp 

l i n k i e w i c z a 34 
telef. 146 10. 

NIEWIAŻSK1 
»1 A«.dr*e,« 5. TeL 159-40 

Cheroby skórne, weneryczne, 
moezopleiowe. 

»*y m u ; e ed 8 do H i od 5 do 9 pp 
W niedzie le I i w i ę t a od 9—1 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr tned. H E N R Y K ZI0MK0WSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

I skórnych 
6-go Sierpnia 2 

p r a y n u r a od S - 4 i od * — 9 wlecz 
W ztleetz. f * w «jła a d 10 — 1 p o pol . 

Dr med. 

I. N I T E C K I 
choroby akórne , weneryczna 

• n a c z e p i e o w e . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
' r iyj i i iuje od 8 — 1 0 rano i od 5 — ' i wiec* 

w niedzirle i i w i ę t a od 9 do 1 2 w pol. 

Dr. mad. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby akórne < weneryczne . 

Z a w n d z k a 1 4 
telefon 166-35. 

' • T . l m w W M » (Hi I I - a w r ' od * dn « olSC«0» 

Dr. mad. 

H . KŁACZKÓW A 
poloinlctwo t choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 213- 6 6 . 

P r s y ' m . cods. od 10—12 od 5—8 p o n o 

DOKIOK 

R E I C H E R 
specjal ista chorób aaurnych 

weneryczoycn i moczoplctowych 
P o ł u d n i o w a 2S , t e i . 2 0 1 - 9 3 -

n r . u , « od tł — 11 rano , od i — a w . a c -
w n i . d z « i « i twc,ta od 9 — I 

c e n y l e c z n i c o w e . 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędrtikoiii 
na wypłatę konfekcja, obuwie bielizna, 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 37 
w podwórzu. 

Dr. j . NADEL 
akuszer 

rtrzyimuje od 3 -
- ginekolog 
5 i o d 7 — 8 wiecz. 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

D O K T O R 

L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moezopleiowe 
Cegielniana 7, — telełon 141-32 
Przytmate id rodc * - l t 12-2 I I wlecz 

W niedziele 1 • » M t od • de 11 ra*n 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
*-hor. u s z u , nosa, gardła 1 k r tań; 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuj* 12 — 2 i od b - • po pol. 
Ceny lecznicowe. 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
akuszer - ginekolog-

Z a w a d z k a 10. Telełon 155-77 
>Jrzy muie od 10 — 12 ed 3 — o ae pol 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, tel . 216-rm 
Chor. weneryczne, moezopleiowe 

1 saórne 
P r z y j m u j e od 9 — 115 — 9 w . w nłedz 

l i w . od y . 9 — I w p o l . 

DR MED. 

M. GŁAZEK 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 1 8 5 - 4 9 
pwnyimo. od 11 — 2 i ed 7 — 8V* wi.cz. 

BI .dz i . l * I ,w.ata ed 10 — 12 « pot, 

(—) Znany piłkarz śląski Urban zo 
stał zdyskwafilikowany przez zarząd Li 
gi na okres 6 tygodni w związku z zaj 
ściami na meczu z Pocztowem PW. 

W dum wczorajszym rozpoczęły się 
w Warszawie słowiańskie mistrzostwa 
fyźwiar.-k;e. W konkurencjach kobie
c y c h Ir umfowała Lena (Polska) swy 
^:ę7aiąc w biegach na 500 i 1500 m. w 
;zasach 1 min. i 2,5. sek. oraz 3 min. 
;5,9 sek. Na dalszych miejscach uola-
soWały Sic. 2) Sutyńska (Polska) . Ja-
bloiibka (Polska) i Bergerowa (Cze:ho-
sl( \vaj.«). 

W konkurencjach męskich, w biegu 
na 500 -n. zwyciężył Turowsky (Cze
chosłowacja) w czasie 48,8 sek. przed 
WLliai.ikiem (P) 50,4 s. i Kalbarczy
kiem 5i sek., w biegu na 5 kim. zwy-
i L'obri> liskim. Równocześnie rozpoczę
ły się w dniu wczorajszym zawody w kidzie iigurowej. 
Lisia zglcj-zeń pięściarzy do mistrzostw 
.•ię*ył Kalbarczyk 9,35,6 przed Dobrzyń 
skim 9,37 ł Sołowiewem (Cz.). W ogól
nej punktacji po dzisiejszych zawodach 
prowadzi Kalbarczyk przed Turowskym 
okit-gowych, które rozpoczną się w 
ftrzyi-zła niedzielę, została już zamknie 
ta. Ostatecznie zostało zgłoszonych 59 
zawodników, wśród których figurują 
najlc.si pięściarze łódzcy. 

W anlu wczorajszym odbyło się w 
Wars?aov.e doroczne walne zgromadze
nie Polskiego Kolegjum Sędziów Pilkar-
skioh Pc utaTdl^falu ab^olutpj jQ^t ,MY^ 
czasś^^m^WtFdźoIrt wwybranc> nowy 
zarząd, którego prezesem został inż. 
Przeworski, wiceprezesem p. Kuniczek 
sekretarzem p. Mosiński, skarbnikiem p. 
Laskowski i członkami zarządu pp. Rut 
kowsU i Hanke z Łodzi." 

Kolezjum liczyło ogółem w r. 1933 
915 sęd~ ów, którzy sędziowali '̂ 537 
mcczócv. Zebranie uchwaliło zaprotesto 
waó przeciwko projektowi zniesienia 
automm-.ji sędziów piłkarskich, 

W dnui wczorajszym w meczu pił
karskim w Krakowie Wisła pokonała 
Legjc- (Kraków). 17:0. Bramki dla «wy 
dęzcv zdobyli: Łańko 5, Artur 1 Ch^tow 
ski po 4. Reyman U 2, Obtułowicz | Je 
zierski po 1. W meczach piłkarskich na 
Śląsku osiągnięto wyniki następujące: 
i rC . — Wawel 11:1, Dąb — „Koś:;usz 
ko" 3.1. 

P/J3 projektuje na dzień 2 kwietnia 
rozogrenie jednocześnie dwóch bokser
skich r.,eczów międzypaństwowych tpo 
raz p in wszy). Mianowicie w Warsza
wie polska reprezentacja rozegra mecz 
z Czei hosłowacją, zaś w Poznaniu re 
prezentacja Il-ga spotka się z Austrją, 
Pertraktacje z obydwoma państwami 
znajdują się na drodze realizacji. 

W oniu wczorajszym odbyły się w 
hali w Przemyślu zimowe lekkoatlety 
czne mistrzostwa Polski n a których o-
slągnitto szereg b. dobrych wyników a 
mianowicie, konkurencje żeńskie: 50 m 
1) Frc«waidówna (Mak. Kraków) 7 sek. 

E L L E K D R . 
spec), chorób skórnych, 

wenerycznych i moczoplctowych 
T r a u g u t t a 8 . telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 — 11 r. i od 4 — • wieez. 

W niedziele I święta 1 1 - 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

2) GoUuebówna (Mak. Kr.), 7,2 sek. ZA'-
m. 1) Swicerska (AZS, -Pozn.) 1.-0.. 
2) Nc^acka (AZS W-wa) 1,26, 50 n-
pł'.tki: 1) t reiwaldówna 8,3, 2) Zize!ó\ 
na 8,5 sek.. Skok wdał z miejsca. 1 
Sikonanka (Śląsk) 2.30 m. 2) Alr:sk. 
2.2i rn. skok wzwyż: 1) Jej/ ikowa -
(W-wa), i.36 m. 2) Wajsówna (S 4ó 
Pabj.) i.31 m. sztafeta 4 razv 50 ni 1. 
AZS (Poznań) 34,6 sek. Sztafeta Makk;. 
bi krakowskiej została zdyskwaiidku 
warta. Konkurencje panów: bieg 50 ni 
0 I rojanowski 5.9. 2) Sikorski 5 " s„ 
bieg na 3 kim. 1) Orłowski (Śląsk) 
9,19.3, i) Tiafka (Kr.) 9.2.'. sztafeta H r 
zy 800 m. 1) Cfacovia 6.34. 2) A ̂  
(Warszawa), 50 m. plotki: 1) Twardow
ski 7,9 sek., 2) Kostrzewski 8 3 sek 
skok wdał 1) Sikorski 6.62 m l) 1 v.ii 
dowskt 6.59 m. skok \vzwv i ; U P. .w 
czvk 1 86 m. 2) Chmiel 1 8t m. łyczk* i 
1) Kluk 3.84 m, kula: 1) Tilgm-r l4iS9 m 
2) Zieleniewski 12.86 m 

W dniu dzisiejszym p r z v j ; d c 
Lodzi drużyna bokserska Wrocl .n i . i , 
k 1 ' r . i w dniu jutrzejszym o godz. 17 
rozegra w sali Filharmonji m»ci z repr: 
zentacją naszego miasta. 

Ze względu na brak w zespole w roi 
ławshm przedstawiciela wagi J'y'ż-
kiej, odbędą się wzamian dwie waPci w 
wadze piórkowej. 

Ostateczne zestawienie par które 
w a l c T y ć będą w dniu jutrzejsivm p'/ec 
staw "a się następująco: waga m i«rai 
âwł-Jlt (L.K-^VBass*ćt'fVi¥») wag Ki tu 

cla: brzęczek rfŁ:)—Mtrmer r (Wr ) u 
ga piórkowa: Woźnlakicwicz (L ) - Bit 
tner II (Wr.) i Leszczyński (L) — Ur 
ban CWrJ, w a g a lekka: Banasrak (Ł.J 
—Bttner II (Wr.), waga półśrednia: -

KlimcŁak (L.) — Mahn (Wr.), waga śrec 
nla: Chmielewski (Ł) — Krajsch (Wr.) 
1 waga półciężka Kfodas (Ł.) — Wenze; 
iWr.). 

Mecz it Wrocławiem będzie pleiw-
szem w bieżącym sezonie spotkaniem 
m'ędzymlastowem w Łodzi. Sędziow?6j 
w ringu będą najprawdopodobniej na-! 
nrzemlan sędzia z Łodzi I Wrocławia. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne} 
D O K O L U S Z E K : 1.00 : 6 20 ; 7.16; 8.06: ( W i d z e w 

10.76: 13.00: M.J0: 1 ( 1 0 17,40; I8.4O * . 5 6 31.40 
DO W i K B I A W T i 11.aa 

O D j a z n t i O D U c u n n a w . 
D O K O L U S Z E K I s.oa. 
D O O S T K O W A ( r o a a a a l a ) : 6.16; » . » ; 12.43; 16.0 

19.36; 33.06. 
D O K U T R A ( O d r m ł — S n — a l t a n 1.80: ( .00; 13.67 

16.33; 31.36. 
D O W & O S Z A W T l 1,16 (Łowloz) 7.38; 18.13; 16.18 

U J M , 
DO SDUftSSODM W O Ł I i S. I0: 14.10; 18,10: (Ca«a(u 

chowa) . 
DO L W O « V A ; 90.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Żeglarz; wlecz. Ivai 

1 wiecz. Hotel Im-

Doktór 

H« SZUMACH EU 
Choroby skórne > weneryczne 

P i o t r k o w s k a 56. le i . 148-62 
Przy m u * tedii.aaia ed IV, — 4 pp t , 
ed 4 — 9 wi .cz w siedziała i i w i e t a 

od 10 - 1 w poL 
Ceny lecznicowe. 

W. B A L I C K A 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 

Te le f . 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne, 
powróci ła 

frzyjnauje wrlą.znie kobiety i dzieei ed 1 de 3 
i od 7 do 8 wiata. 

Teatr Miejski — pop. 
Kreuger. 

Teatr Popularny — pop. 
perial. 

Tealr w sali Geyra — Tak sie zdobywa 
mii jony. 

Tabarln — Występy artystyczne i danclcg. 
Adria — Miss Plora. 
Amor — I Romans sekretarki. I I Pierwszy 

pocałunek. 
Capltol — Brat diabła. 
Casino — Przygoda na Lido. 
Corso — I. Adiutant Jego Wysokości. I I 

Bohater Arizony. 
Czary — I Sabra. I I . Tajemnica hotelu. 
Grand-Kino — Romans Mańki Gteszynoj. 
Metro — Miss Flora. 
Palące — Testament d-ra Mabuze. 
Przedwiośnia — King Kong. 
Rakieta — Pożegnanie z bronią. 
Rony — Zabawka. 
Sztuka — Wielka grzesznica. 
Zachęta — I. Sclgina przez los. I I . Niech 

zy]e wolność. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawi 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa z jajami faszerowa-

nemi, kotlety cielęce z marchewką, t ° r l 
orzechowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Andrzejowi. 
Wschód słońca 7.14 
Zachód — 1624 
Długość dnia 9.10 
Przybyło dnia 1.26 
Tydzień 5. 

http://wi.cz
file:///vzwvi
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Czas naszego życia jest śmiesznie mały. 

W ogłoszonym obecnie notatniku 
domowym Beethovena znajdujemy nastę 
Dujące zapiski; 

,,3l stycznia: Zwolnienie gospodyni 
s p o w o d u długiego języka. 

15 lutego: Nowa kucharka przybyła, 
18 marca: Oddalenie kucharki. 
22 marca: Przybycie nowej gospody

ni , 
14 maja: Nowa służąca objęła gospo. 

darstwo. Otrzymuje 6 florenów mie
sięcznie. 

20 maja: Wyrzuciłem 
Nic nie warta. 

16 czerwca: Wydaliłem kucharkę. Ła 
suje każde danie. 

19 czerwca: Zly dzień. Nic nie ja
dłem. Jajka były zgniłe. 

1 lipca: Nowa służąca. 
28 lipca: Służąca uciekła. 
10, 11. 12. H sierpnia: Cztery 

dni. Jadłem w restauracji. 
złe 

Brawurowa podróż w trójkę. 
leca Codoj, Rossi i... duch zabitego przyjaciela. 

O sit jakaś siła wyższa nie stanic na 
przes-ik jazie — najbliższa pełnia księ 
życa przyniesie nam start do jednego z 
najciekawszych i najtrudniejszych re
kordów powietrznych i do najdłuższego 
lotu w hnji prostej. 

Do startu tego, który odbędzie się 
prawdopodobnie w Istres (Francja), 
staną .izej znani rekordziści, również 
francuskiego pochodzenia: lotnicy Co-
dos i Rossi oraz ich wierny towarzysz 
— samoiot „Joseph le Brix. 

Chociaż Codos i Rossl zdobyli zale
dwie pr/ed sześcioma miesiącami 

międzynarodowy rekord lotu 
na odległość — 

nie są oni zadowoleni ze swego wy-
czunu ! chcą go poprawić — tem więcej 
1* „Joseph Le Br ix" nadaje się podobno 
lepiej od jakiegokolwiek innego płatów 
ca do wyczynów tego rodzaju. 

5>m<>lot ten, mający średnią szyb
kość do 170 km. na godzinę, może za
brać aż na 70 godzin paliwa, co za, ew 
niafuby mu — w zasadzie — możność 
przebyta bezmała 12 tys. kilometrów 
za jedn>m zamachem! 

Niestety — Jest to tylko teorja, gdyż 
w prakt;. ce — osiągnięcie cyfry tej by
ło — jak dotąd — 

zupełną niemożliwością. 
W czasie swego ostatniego rekordu — 
Cod( s i Rossi, którzy wystartowali w 
dr.tr 5 sierpnia 1933 r. z lotniska Ftoyd 
-Bcnert pod Nowym Jorkiem, zmuszeni 
byl! ląd:>wać (po szczęśliwym przelo
cie nad Atlantykiem) w m. Rayak w 
Syrjl — spowodu wyczerpania się pali 
wa. Ukazało się. że wielkie upały spo 
w idc iw^y tak silne ulatnianie się ben 
zyrty, lż lotnicy zmuszeni byli lądować 
w Rayak, zamiast dotrzeć aż do Bagdo 
du. co było ich zamiarem pierwot
nym. 

Chociaż wyczyn Codos i Rossi był 
bardzo piękny — zdołali oni przesko
czyć „ ty lko" dziewięć tysięcy kilome
trów, zamiast upragnionego dziesiąt
ka. 

Te dziesięć tysięcy kilometrów prze 
strzeni w linji prostej — to rekord, któ
ry postawili sobie lotnicy francuscy już 
oddawna. 

Próbował zdobyć go — jeszcze przed 
trzema laty słynny lotnik — Joseph Le 

Brix. Dwukrotnie (w czerwcu i sierp
niu 1931 r.) rzucił się on do gigantycz
nego skoku na przestrzeni: Paryż— 
Tokjo. która wynosi akurat 10 tys. k i 
lometrów w linji prostej. Niestety — 
śmiała próba 

nie udała się. 
W obydwóch razach silnik zawiódł — 
zmuszając lotników do wyskoczenia ze 
spadochronem, przyczem próba ostat
nia skończyła się tragicznie, gdyż le 
Brix i Mesmin, zginęli. 

Czcząc pamięć dzielnego le Brix'a, 
Rossi, który byl serdecznym jego przy 
jaciclem, nazwał imieniem lotnika swój 
samolot, chcąc zadokumentować w ten 
sposób, iż duch le Brix'a bierze w dal-

fm dalej zagłębia się sonda uczone
go w przestrzeń i w czas, im bardziej 
bezdenna jest otchłań mierzona jego 
precyzyjnemi przyrządami, im więcej 
miljonów lat można odczytać na tar
czy zegara wszechświata, tem skrom-
mniejszą się staje pozycja człowieka 
wśród otaczającego ogromu. Najśmiel
si w swoich hipotezach przyrodnicy 
obliczają, że samodzielność praczłowie
ka, która była pierwszym krokiem na 
drodze do objęcia władzy nad naszym 
globem, nastąpiła 800 tysięcy lub mil-
jon lat temu. 

Byłaby to dosyć imponująca cy
fra, gdyby nic fakt, że już miljon lat 

przedtem trwało życie organiczne na 
ziemi, że przesunęły się przez nią nie
zliczone twory zwierzęce na lądzie, 
w morzu i w powietrzu, że przeżyli 
swój najwspanialszy rozwój 

lasy tropikalne. 
Minął złoty okres ziemi, jej wiek śred
ni. U świtu nowego okresu historji glo
bu zwyciężył człowiek współczesnemu 
jeszcze mastodonty choć w stosunku 
do nich był karłem. Dwa tysiące milio
nów lat istnieje twarda skorupa ziem 
ska, S00 miljonów trwa życie organi 
czne, a tylko jeden miljon lat historja 
człowieka. 

Gdybyśmy sobie wyobrazili te dwa 

Kapryśne żony sułtana. 
Wspomnienia kucharza Abdul Hamida. nmm 

W jednym ze szpitali londyńskich 
przebywa na kuracji niejaki Costjpu-
los, były kucharz sułtana Abdul Hami
da. 

Gdy lekarz szpitalny oświadczył Co 
stopulos.wi, że stan jego zdrowia wy-

szym ciągu udział w najszlachetniejszej! maga amputacji nogi i że będzie musiał 
walce o zwycięstwo człowieka nad 
żywiołami. 

Wracając do nowej próby „skoku" 
powietrznego długości 10 tys. kilome
trów — kierunek, w jakim udadzą się 
tym razem Codos i Rossi. prowadzić 
będzie bądź na południo-wschód, bądź 
do Ameryki Południowej. 

poznstać dłuższy czas w szpitalu. Ćo 
st-ipulos, bynajmniej 

nie wyglądał na zmartwionego. 
— Ciłowiek, który przeszedł to co 

ja w h ciu przeszedłem, nie ulegnie 
się Już riczego. 

I na^chmlast opowiedział zdumio 
nemu lekarzowi, że cztery lata jeg" ży 

• • • • • Smutne życie mi l jonerki . 
Najbogatszą panną na świecie jest z I W pierwszym miesiącu po śmierci 

pewnością Miss Dorris Duke. której oj-|ojca Miss Dorris otrzymała 132 ta 
ciec pozostawi! w spadku ni mniej ni 
więcej jak 80 miljonów dolarów, co na
wet przy zdewaluowanym kursie do
lara stanowi wcale pokaźną sumka. W 
dodatku Miss Duke jest młoda, 

urocza i bardzo mila. 
Zdawaćhy sie więc mogło, że życie, 
jakie wiedzie ta wybranka losu, to raj 
na ziemi. Tymczasem właśnie nadmier 
ne jej bogactwo stało się przyczyną 
nieszczęścia. Od chwili, kiedy otwarto 
testament jej ojca, Miss Dorris nie zna
lazła chwilki spokoju. Zaczęto ją zasy
pywać mnóstwem listów z pogróżka
mi. Organizacje bandyckie, zajmujące 
się uprowadzeniem, zagroziły jej, że 
zostanie uprowadzona i okaleczona, je
żeli nic zapłaci dobrowolnie okupu. 

Po pierwszym lub drugim akcie 
płaci się dopiera w chińskich kinach. 

Oddawna już kinoteatry dźwięko
we na ;000 do 2000 osób przestały 
być rzadkością w Szanghaju, Pekinie, 
Batawji czy Saigonie. We wszystkich 
jednakże kinoteatrach dalekiego wscho 
du zac: owały się jeszcze dawne zwy
czaje, a mianowicie, że płaci się tyl
ko wówczas, # . 

gdy się film podoba. 
Wchcdi... się do kina bez biletu wstę 
pu, poz staje na jednym akcie luh na 
dwóch. Teraz zapalają światła. Z go
dnością kroczą mężowie w niebieskich 
tunikach między rzędami widzów i 
zbierają wstępne. Komu się film ni i po 
dobał, ten wychodzi, nie płacąc, kto 
zaś cłuc pozostać na dalszym ciągu 
przedstawienia. 

wykupuje bilet. 
Normanie przedstawienie filmowe w 'Ja 
ponji. Chinach lub Indjach Holender
skich trwa 6 do 8 godzin, przez 
ekran idzie cztery do pięciu filmów. 
Dwa z nich są zwykle dalszym cią
giem dramatów, przerywanych w miej 
scu. kiedy pełna grozy akcja staje się 
najba-vii.iej interesującą, podczas po
ścigu bohatera, podczas zdobywania 
pięknej kobiety, nieraz nawet w c-asie 
pneałurku. Na ekranie pojawia się na
pis: Citg dalszy w przyszłym tygo
dniu. Podobnie jak ktoś w trzech gaze 
tach c y t a trzy powieści w dalszym 
ciągu bywalec kinowy na Dalekim 
V»'<;c»ndzie odwiedza na raty przedsta

wienia i ma wiele kłopotu z tem, by nie 
pomyuć „dalszych ciągów" i bohate
rów i bohaterek". 

kich listów. Zmobilizowano policję, któ
ra bacznie strzegła młodej miljonerki, 
lecz '•-statecznie wolała Miss Dorris 
zniknąć z Nowego Jorku i zamieszkać 
w swej wil l i w Sommervi!le. Park will i 
oparkaniony został murem betonowym 
trzy metry wysokim. A za tym murem 
ustawiono 

cztery karabiny maszynowe. 
Uzbrojeni cd stóp do głowy policjanci 
strzegą parku i wil l i . Ponadto są trzej 
ogrodnicy, dwaj służący i czterej szo
ferzy, pełniący służbę w wil l i detekty
wami prywatnemi. Właścicielka wil l i 
prowadzi tam życie prawie pustelni
cze. Nie ma ona telefonu i prawie niko
go nie przyjmuje u siebie. Dla jej roz
rywki urządzono w wil l i kinoteatr. 

Przesyłki pocztowe poddaje najpierw 
ścisłej kontroli sekretarka, za nim je 
przedłoży adresatce. Pewną rozrywkę 
w tem monotonnem życiu stanowią l i 
czne listy z oświadczeniami, jakie o-
trzymuje z całego świata. Narazić 
wszakże Miss Dorris nie myśli o odda
niu swej ręki i miljonów mężczyźnie. 

cia, w ciągu których pozornie dostępo
wał największych zaszczytów, były 
dla nieg^ latami piekła. 

Hvfv. to oczywiście, jego lata służ 
by r.a dworze sułtana. Karjcra jego za 
częła się od tego, że był kuchcikiem w 
kuchni sułtana, którego nazywano 
„czerwonym" spowodu 

Jego okrutnej natury. 
Pewnego dnia, kucharz Abdul Hami 

da zachrrował i kuchcik musiał *am 
sporządzać obiad dla sułtana i sieimiu 
faworyt z jego haremu. Obiad udał 
mu i ię nad podziw doskonale. W 'bcc 
tego, A i dul Hamid kazał mu na siałe 
z\\\Ł miejsce naczelnego kucharza. 

Ód .ej chwili 
zaczęła się Jego męka. 

Zabroniono mu widywać rodzinę i 
przyjacół w obawie, by ktoś z nich 
nie ws\pał trucizny do potraw suł (ań-
skich. Gdy gotował, za plecami jego 
stała zawsze uzbrojona od stóp do 
głów aarta i pilnowała każdego jego 
tnchn. 

W obecności tej straży, musiał 
przed rodaniem na stół kosztować każ 
dą potrawę sam. 

Był więźniem we własnej kuchni, 
bardziej od owej straży męczyły go 

żony suwana. Znudzone damy harcmo 
we w braku innego zajęcia, co godzinę 
Olema], żądały coraz to innych 

wyszukanych potraw. 
Wystarczało, by jakaś potrawa im nic 
smakowała, a natychmiast skarżyły się 
sułtnowi, który groził kucharzowi uto
pieniem go w Bosforze. 

• 
tysiące miljonów lat jako jedną dobę, * 
j . 24 godzin, to cała zdobywcza i zwS 
cięska kronika człowieka zajęłaby y 
tym czasie tylko 40 sekund, a więc nie
całą minutę. W ciągu tak krótkiej chwi
li w stosunku do długowieczności zie
mi, przeżyło swój wiek 

10 tysięcy pokoleń ludzkich, 
t. j . cała egzystencję, począwszy 
człowieka jaskiniowego, od człowie
ka okresu lodowego do dzisiejszogo 
władcy wszystkich żywiołów. Wszy
stko to w ramach 40 sekund planetar
nych jest naprawdę nędznie krótkieffl. 

Jeżeli czas istnienia człowieka jes* 
tak śmiesznie mały, to cóż dopiero 
mówić o przestrzeni, jaką pan wszelkie 
go stworzenia zajmuje w stosunku dd 
obszaru wszechświata. Nasz systeJUj 
słoneczny z 10 wielkiemi i kilku tysią
cami drobnych planet jest cząstką wie' 
kicj wyspy gwiezdnej, która ma kszta/t 
soczewki, a której kontury 

stanowi mleczna droga. 
Ta mleczna droga zawiera trzydzie
ści lub czterdzieści miliardów takich 
systemów słonecznych, jak nasz. Roz
miary jej można oceniać na jakieś 300 
tysięcy lat świetlnych, t. zn. dziesięć 
razy tyle bihljonów kilometrów we 
wszystkich kierunkach. 

Ale przestrzeń, która wypełnia na
sza mleczna droga, jest tylko części* 
wszechświata. Otchłanie jego otwiera* 
ją się na wszystkie strony i wszędzie 
widać podobne niezliczone wyspy 
gwiezdne. Narazić można przypusz
czać, że jest ich wiele tysięcy milio
nów. Odległość naszej drogi mlecznej 
od najbliższej sąsiedniej wynosi 

prawie miljon lat świetlnych, 
odległość najdalszej zaś jaką schwyci
ła czuła płyta fotograficzna wynosi 
300 razy więcej. To przeliczone na mia 
ry, jakicmi się posługujemy na ziemi 
daje 3 tysiące biljonów kilometrów.. . 

Ale to jest ciągle jeszcze tylko czaśfo 
ka wszechświata. Odległości te od
noszą się jedynie do widzialnych punk* 
tów wszechświata. Czyż w ' tych £' 
gantycznych wymiarach jest nasza pla
neta czemś więcej, 

niż kroplą wody 
w Oceanie Spokojnym? Najnowsza 
teorja mówi. że wszechświat rozszerza 
się, jak piłka gumowa lub bańka my
dlana, do której wdyma się powietrze. 
Wyspy gwiezdne oddalają się od sie
bie jak odłamki "ranatu, który eksplo
dował. Tem samem państwo człowie-
ka, glob ziemski jest w łonie wszech
świata coraz drobniejszym pyłkiem. 

Precz z tuszem do rzęs! 
Amerykanki nie zgadzają sie z opinia rządu. 

Strajk taksówek w Paryżu. 

Zebranie strajkujących szoferów na Placu Opery wstrzymało całkowicie roch 
uliczny. Strajk ma charakter demonstracyjny i skierowany jest przeciwko nowe 

mu podatkowi na benzynę. 

Powołana do życia przez prezyden
ta Stanów Zjednoczonych RooseveIta 
komisja zdrowia dla ochrony kobiet 
wniosła swego czasu do senatu memo
randum, w którem domagała się, od 
rządu, by ustawowo zakazał zakładom 
fryzjerskim i instytutom piękności w ca 
łym kraju farbowania 

czarnym tuszem rzęs 
obywatelek amerykańskich. Żądanie 
to # umotywowała komisja zdrowia 
twierdzeniem, że z końcem ro
ku ubiegłego pewna kobieta zmarła 
wskutek zatrucia wywołanego właśnie 
„tuszem ocznym" oraz, że dalsze dwie 
stranły całkowicie wzrok. 

Tusz, którym kobiety „upiększają" 
sobie izęsy, wytwarzany z aniliny i 
azotanu srebra, musi bowiem być szko 
dliwym dla zdrowia, a szczególnie dla 
wzroku. Rząd amerykański przychylił 
się do wniosku komisji zdrowotnej i w 
tych dniach ogłosił odnośną ustawę, za 
kazuj-,cą w myśl wskazówek komisji, 
farbowanie rzęs w zakładach publicz
nych. 

Wśród niewiast amerykańskich po
wstał 

straszny rwetes 
i niezwłocznie złożono na ręce rządu 
protest z podpisami 750 tysięcy kobiet, 
stwierdzający, że „komisja zdrowia 
przywłaszczyła sobie prawo występo
wania w imieniu płci pięknej Staaów 
Zjednoczonych i że powinna zmienić 
swą nazwę na „komisja ochrony sta
rych i brzydkich pudeł rodzaju żeńskie 
g i " . CaJy świat niewieści w Stanach 
Zjednoczonych domaga się od rządu, by 
mu przywrócono prawo upiększania 

rzęs również i poza 
rai. 

murami domowi 

PODSŁUCHANE. 
BRZUCHOMÓWCA. 

— No, wiesz, ten brzuchomówca w ca 
le mi się nie podoba — to poprostti 
oszust. 

— Masz rację — ta bestja łże 
każdym razem, gdy brzuch otworzy. 

BANKRUCTWO. 
— Czy słyszałeś, że ten wielki akła^ 

ubrań, Odzieżowicz i Spółka, takie V^ 
zbankrutował 

— O, tak i to mnie wcale nie dziw* 
— Odzieżowicz niż od dłuższego czastl 
na to wyglądał. Ten człowiek w ostat
nich czasach zanadto zaczął zajmować 
się książkami zamiast ubraniami... 

— Skądże ci to do głowy przycho* 
dzi 

— No jakże: od roku już przesz** 
co tydzień otrzymywałem od niego list* 
zaczynający się od słów: „Przy prze
glądaniu moich ksiąg..." 

TAJEMNICA POWODZENIA. 
— No, nareszcie wczoraj do m<*i*Ś? 

teatru zbiegły się tłumy. 
— A jaką to sztukę pan grał tam, P* 

nie dyrektorze. 
— Żadnej — ale w teatrze wybucW 

pożar... 

Diii 
festa 
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